
Hezohcja Komitetu 
Społecznego ZO HZ

lWiązku z prokłamowa- 
: m roku 1975 — „Międzyna 
(Xiow'vm Rokiem Kobiet”, 

Komitet Społeczny Zgromadzę 
■a Ogólnego NZ przyjął rezo 

%cje zalecającą wszystkim 
państwom włączenie pro-gra- 
p;ów kształcenia, doskonale- 

.a zawodowego oraz podno- 
5zenia kwalifikacji kobiet, do 
narodowych planów rozwoju. 

Uchwała Komitetu Społecz­
nego zaleca rządom podejmo­
wanie działań, które przyspie 
szą proces integracji kobiet w 
ogólnonarodowym wysiłku roz 
woju ekonomicznego i społecz 
nego oraz usuną prawne, po­
lityczne, obyczajowe i ekono­
miczne bariery dyskryminują­
ce kobiety.

Występując na forum Ko­
mitetu Społecznego ONZ, 
przedstawiciel Polski, ambasa 
dor Eugeniusz Noworyta, pod 
kreślił doniosłość problema­
tyki praw kobiet w szczegól­
ności zaś konieczność ich u- 
działu w życiu społecznym i 
gospodarczym, zniesienie dys­
kryminacji. gdzie-kolwiek ona 
jeszcze istnieje i stworzenie 
warunków jak najpełniejsze­
go udziału kobiet we wszy­
stkich dziedzinach życia.

PAP

Ostatnie próby oceanicznego kolosa

Przy nabrzeżu wyposażeniowym Stoczni im. Komuny Paryskiej
w Gdyni stoi pierwszy polski 105-tysięcznik - m/s „Marszalek 
Budionny” — zbudowany na zamówienie armatora radzieckiego. 
Statek w najbliższych dniach wypłynie na próby w morze. Obec­
nie najbardziej intensywne prace trwają przy rozruchu wind 
kotwicznych i cumowniczych. Roporudowiec m/s „Marszałek 
Budionny" ma niemal ćwierć kilometra długości, a wysokość 

wraz nadbudówką wynosi 40 metrów.
Na zdjęciu: ostatnie próby w centrali manewrowo-kontrolnej 

silnika głównego.
Fot. — CAF — Uklejewski

Przykład społecznego zaangażowania

Ośrodek rekreacyjno-sportowy
otrzymają mieszkańcy Chodzieży

Realizacja bieżących zadań gospodarczych by a 
wczorajszego spotkania I sekretarza Komitetu Wojewo 
Ko PZPR w Poznaniu — Jerze go Zasady z kierownictwem 
aktywem polityczno-gospodarczym oraz robotniczym P™1*' 
‘u chodzieskiego. Uczestniczył w nim także dyrektor Biura 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Bogusław Pawlaczyk.

i pożytecznej inwestycji.
Ośrodek rekreacyjno-spor- 

towo-leczniczy zbudowany zo­
stał społecznym wysiłkiem oby 
wateli powiatu w rekordowo 
krótkim czasie jednego roku. 
Dokładnie 2 listopada 1973 ro 
ku wszedł na budowę pierwszy 
spychacz. Warto dodać, że cykl 
normatywny podobnego obiek 
tu wyrosi 36 miesięcy 
wiec pełne trzy lata.

Gratulując i dziękując miesz 
kańcom Chodzieży za wybu­
dowanie tak wspaniałego obiek 
tu Jerzy Zasada podkreślił, że 
jest on przykładem umiejętne 
go godzenia interesów produk 
cyjnych z interesami socjalny 
mi ludzi pracy.

Wyróżniających się budow­
niczych ośrodka, I sekretarz 
KW wraz z I sekretarzem KP 
PZPR w Chodzieży — Konra­
dem Purgielem udekorowali 
odznaczeniami państwowymi i 
Honorowymi Odznakami „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”. (rog)

Powiat chodzieski wzorowo 
realizuje tegoroczne zadania 
gospodarcze, uzyskując we 
wszystkich wskaźnikach wy­
niki wyższe od średniej woje­
wódzkiej. Plan sprzedaży wy­
robów wyprodukowanych na 
tyrri terenie i wykonanych 
usług zrealizowano w trzech 
kwartałach w 120,2 proc„ pod 
niesiono jakość produkcji, roz 
szerzono jej asortyment. God­
nym podkreślenia jest fakt, że 
^ystkie te wyniki uzyska- 

w dużej mierze dzięki 
Wzrostowi wydajności pracy. 

Tak pomyślane wyniki pierw 
wych trzech kwartałów gw?.- 
rantują terminowe i pełne wy 
konanie pl an ó w r c zn y ch.
Równocześnie, wykonując oo- 
Ważne zadania produkcyjne, 
^ajduje się j^rz^ze siły i mo- 
“iwości realizacji szeregu czy 
Cow społecznych i produkcyj-

Pow:at chodzJe^ki przo- 
e w tej dziedzin^ nie od 
ś. Powodem chociażby zdo- 

ywanie tv+ipu G^spo
wielkoncl«ki i kraju, satnhn przykładem ogrom- 

zaangażowania społeczeń 
powiatu w czyny społecz 

tost nonadplanowa budowa 
powiatowej in~ ahcji partyjnej ośrodka re-

IX Zjazd TPP-R rozpoczął obrady

Przyjacielskie i partnerskie więzi

z pierwszym krajem socjalizmu

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu

Projekt planu

W Sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpoczął wczo­
raj obrady IX Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej. Uczestniczy w nim G70 delegatów z całego kraju, 
reprezentujących 3 milionową rzeszę członków TPP—R. 
Uczestnicy obrad podsumują dorobek Towarzystwa w okre­
sie jaki minął od poprzedniego zjazdu, a także wytyczą głów­
ne kierunki działalności na najbliższy okres. Dokona się 
także wyboru naczelnych wła dz TPP—R.
Na zjazd przybyli członko­

wie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z człon 

— i

kreacyjno - sportowo - lecz­
niczego, który dziś przekaza­
ny zostanie do użytku.

Wczoraj zwiedził go I sekre 
tarz KW PZPR, zapoznając się 
z historią budowy i dalszymi 
perspektywami tej potrzebnej

a

wsi

kiem Biura Politycznego KC 
PZPR przewodniczącym Rady 
Państwa Henrykiem Jabłoń­
skim.

W zjeździe uczestniczy de­
legacja Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko—Polskiej z prze 
wodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, prze 
wodniczącym Centralnego Za­
rządu TPR—P — Aleksiejem 
Szytikowem.

Przybyły także delegacje to­
warzystw przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim — z Bułga­
rii, CSRS, NRD, Mongolii i 
Węgier.

Wśród delegatów zajęli 
miejsca przedstawiciele orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych, które współpracują z 
TPP—R w umacnianiu przy­
jaźni i braterskiej więzi mię­
dzy narodami Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

Obrady zjazdu otworzył czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, przewodniczą­
cy Zarządu Głównego TPP—R 
Jan Szydlak.

Akademia w Moskwie

Obchody 57 rocznicy 
Rewolucji

Październikowej
W środę w kremlowskim 

Pałacu Zjazdów odbyła się 
uroczysta akademia poświęco­
na 57-rocznicy Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Na sali obecni byli: 
weterani rewolucji, przedsta­
wiciele moskiewskich zakła­
dów pracy, fabryk, przedsię­
biorstw budowlanych, podmo­
skiewscy rolnicy, uczeni, dzia 
łącze kultury. W akademii 
uczestniczyli: Leonid Breż­
niew, Aleksiej Kosygin, Niko­
łaj Podgórny i inni przywód­
cy KPZR i rządu radzieckie­
go, a także delegacje z róż­
nych krajów, które przybyły 
do Moskwy na tę uroczystość.

Referat na temat 57 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Grcmyko. (PAP)

Delegacja KPF u J. Kadara
I sekretarz KC Węgierskiej Soc 

jalistycznej Partii Robotniczej, 
J. Kadnr przyjął w środę delega­
cję Komunistycznej Partii Fin­
landii. Delegacja ta, na czele z 
przewodniczącym KPF A. Saarine 
nem przebywa w Budapeszcie od 
ubiegłego czwartku.

E. Honecker - H. Mieś
W stolicy NRD odbyło się przy 

jacielskie spotkanie I sekretarza
KC SED, E. Honeckera z 
wodniczącym Niemieckiej 
Komunistycznej (DKP), H.

przc-
Partii 

Mie-
sem. Omówili oni sprawy zi/ąza 
ne z dalszym rozwojem przyja­
cielskich stosunków między obie­
ma partiami oraz dokonali wymia 
ny poglądów na temat rozwoju 
stosunków między NRD a RFN.

Sprawy graniczne NRD - RFN
W środę przed południem roz­

poczęła w Weimarze obrady współ 
na komisja graniczna NRD — 
RFN. Jej poprzednie posiedzenie

Na wstępie swego przemó­
wienia Jan Szydlak podkreś­
lił, że fakt iż IX Zjazd TPP—R 
obraduje w roku 30-lecia Pol­
ski Ludowej jest sprzyjającą 
okazją do uzmysłowienia so­
bie wielkości dokonań rewo­
lucji polskiej, która przyniosła 
zasadniczą odmianę losów na­
szego narodu i stała się mo­
torem socjalistycznych prze­
obrażeń we wszystkich dzie­
dzinach życia, na zawsze łą­
cząc losy naszej ojczyzny z so­
cjalizmem.

J. Szydlak przedstawił bli­
skie związki łączące polskie i 
rosyjskie siły postępowe i re­
wolucyjne, przypominając m. 
in., że komuniści polscy byli 
zdecydowanymi przyjaciółmi 
pierwszego socjalistycznego 
państwa. Ta internacjonali- 
styczna postawa lewicy pol­
skiej była równocześnie naj­
głębiej patriotyczna. W niej 
bowiem zawierała się wielka 
szansa uratowania niepodleg-

Dokończenie na str 2 

Niepowodzenie misji Aldo Moro?

Brak jednomyślności w sprawie
utworzenia nowego gabinetu

W poniedziałek i wtorek de ;ygcowany na premiera Włoch 
Aldo Moro prowadził konsultacje z reprezentantami partii 
socjalistycznej i socjaldemokratycznej. W najbliższym cza­
sie ma on zamiar spotkać się z czołowymi działaczami
własnej partii chrześcijańsko-demokratycznej, zanim 
pocznic kolejną serię rozmówz pozostałymi partiami 
trolewicy.

roz- 
cen-

Obserwatorzyr w Rzymie 
nic nie wróżywskazują, że 

szybkiego przezwyciężenia
obecnego kryzysu rządowego. 
Różnica stanowisk między 
partiami socjalistyczną i soc­
jaldemokratyczną nie zmniej­
szyła się. Socjaliści uważają- 
że rekonstrukcja gabinetu 
centrolewicowego jest w obec 
nych warunkach niemożliwa. 
Są oni jednak gotowi do po­
zostania w łonie partii centro 
lewicy na forum parlamentu 
i udzielania poparcia rządowi 
jednopartyjnemu. złożonemu 
z polityków chrześcijańsko- 
demokratycznych. Socjalde­
mokraci natomiast są zdania, 
że jedynie koalicyjny gabinet 
centrolewicy może stawić czo 
ła obecnym trudnym proble­
mom gospodarczym kraju.

W tej sytuacji nie jest wy­
kluczone, że misja Aldo Mo-

odbyło się 26 września w Kassel 
(RFN). Członkowie komisji oma­
wiają sprawy związane z dokład­
nym ustaleniem granicy wzdłuż 
Łaby oraz jej odcinka przylega­
jącego do Hesji i Bawarii.

Rozmowy RFN -Arabia Saudyjska
Król Arabii Saudyjskiej Fajsal

przyjął środę zachodnionie-

PAP RADIO INF. Wt TEl E FONEM
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.^uli pap

mieckiego ministra gospodarki 
H. Friderichsa. Tematem rozmów 
jest projekt zawarcia 
nowego porozumienia 
dostaw ropy naftowej 
za dostawy urządzeń 

długotermi 
w sprawie
w zamian 
przemyslo-

wych i licencje technologiczne.
RFN liczy zawarcie takiego

Wyd. AB

rozwoju kraju w 1975 r.
Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wspól­

nym posiedzeniu rozpatrzyły 5 hm. podstawowe proble­
my projektu planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju
w 1975 r.
Biuro Polityczne i Prezy­

dium Rządu oceniły, że pro­
jekt planu na 1975 r. zapew­
nia realizację celów i zadań

uchwale VIustalonych
Zjazdu partii oraz rezolucji I 
Krajowej Konferencji PZPR.

Główne proporcje projektu 
planu na 1975 r. podporządko­
wane zostały podstawowemu 
celowi polityki społeczno-eko­
nomicznej partii i państwa, 
jakimi jest zapewnienie syste­
matycznej i odczuwalnej po­
prawy warunków bytowych i 
kulturalnych społeczeństwa w 
oparciu o stały i dynamiczny 
rozwój oraz unowocześnienie 
sił wytwórczych kraju.

Projekt planu na 1975 r. 
uwzględnia dotychczasowe po 
myślne wyniki w realizacji 
programu ustalonego przez VI 
Zjazd partii, osiągnięte dzięki 
wysokiej aktywności i zaanga 

ro może zakończyć się 
k.ern. (PAP)

fias-

Spisek antyrządowy 
w Boliwii

Jak donoszą z La Paz, wła­
dze boliwijskie postawiły siły 
zbrojne w stan pogotowia bez 
wyjaśnienia motywów tej 
akcji. Jednakże krajowa prasa 
podała, że udaremniono spisek 
antyrządowy. Dziennik „Ulti­
ma Hora” piśał, że były gene­
rał Eladio Sanchez Gironda zo 
stał we wtorek wieczorem 
aresztowany w miejscowości 
Cruro. Według doniesień pra­
sy, stał on na czele spisku prze 
ciwko prawicowemu rządowi 
wojskowemu Hugo Eanzera 
wraz z byłym pułkownikiem 
Ra ulem Lopez Leytonem.

porozumienia, jakie Arabia Sau­
dyjska podpisała z Francją.

H. Kissinger opuścił Egipt
Amerykański sekretarz stanu, 

H. Kissinger zakończył w środę 
swoje rozmowy w stolicy Egiptu 
i odleciał do Arabii Saudyjskiej. 
Prezydent Egiptu, A. Sadat o­
świadczył po 
rozmów, że i 
uregulowania 

zakończeniu tych 
rawa pokojowego
konfliktu

wschodniego jest nadal 
otwartą.

blisko- 
kwestią

Decyzja sądu Japonii
Sąd Najwyższy Japonii wydał 

w środę orzeczenie, na podstawie 
którego robotnikom i urzędnikom 
przedsiębiorstw państwowych i 
instytucji Japonii, zakazuje się 
zajmowania działalnością politycz 
ną. Nie mogą oni m. in. występu 
wać publicznie dla poparcia kan 
dydatów do parlamentu, czy 
władz samorządowych. Przeciwko 
temu orzeczeniu wystąpiły głów­
ne centrale japońskich związków 
zawodowych.
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żowaniu społeczeństwa. W 
oparciu o potencjał gospodar­
czy kraju stawia on nowe, 
wyższe zadania dla gospodar­
ki oraz zakłada szersze zaspo 
kojenie rosnących potrzeb spo 
łeczeństwa. Przewiduje dalszy 
wzrost przychodów pienięż­
nych ludności zarówno z tytu­
łu pracy w gospodarce uspo­
łecznionej, jak również ze 
sprzedaży państwu produktów 
rolnych oraz z tytułu świad­
czeń społecznych, zgodnie z 
dodatkowym programem pła- 
cowo-socjalnym uchwalonym 
na XII Plenum KC PZPR.

Zakłada się w roku 1975 wy 
soką dynamikę wzrostu pro­
dukcji materialnej, zwłaszcza 
przemysłu oraz kładzie nacisk 
na pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb rynku i eksportu. Rów­
nocześnie powinien nastąpić 
dalszy wydatny postęp w po­
prawie jakości i nowoczesno­
ści wyrobów.

Kontynuując proces rozbudo 
wy i unowocześnienia gospo­
darki projekt planu kładzie 
nacisk na poprawę efektywno 
ści gospodarowania, a zwłasz­
cza na poprawę relacji mię­
dzy nakładami i wynikami. 
Wymaga to koncentracji dzia-

Dokończenie na str, 2

Przemówienie K. Bartkowskiego

Drugi dzień obrad 
Konferencji

Żywnościowej
W środę rano w Rzymie 

rozpoczął się drugi dzień obrad 
Światowej Konferencji Żyw­
nościowej ONZ.

Zapowiedziano wystąpienia 
23 delegatów, m. in. z Kanady, 
Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych, Meksyku i 
RFN, Polski oraz przedstawi­
cieli EWG.

Przed południem odbyły się 
posiedzenia dwóch pierwszych 
komisji zajmujących się omó­
wieniem sposobów zwiększe­
nia produkcji żywnościowej i 
opracowaniem systemu zapew 
nienia rezerw żywnościowych 
w skali światowej. Rozpoczę­
ła swe prace trzecia komisja 
zajmująca się dziedziną świa­
towego handlu artykułami 
żywnościowymi.

Zabierając głos prze-wodni- 
czący delegacji polskiej po­
wiedział m. in.:

Całość podejmowanych przez 
nas w przeszłości wysiłków 
na rzecz wzrostu produkcji 
rolnej złożyła się na to, że bi­
lans obrotów zagranicznych 
produktami rolnymi i żywnoś­
ciowymi w ciągu 30 powojen­
nych lat jest dla naszego kra­
ju dodatni, mimo szybkiego 
wzrostu spożycia wewnętrzne­
go. Ten stan rzeczy zawdzię­
czamy systematycznemu wzro­
stowi produkcji rolnej.

Wychodząc z dotychczas 
osiągniętych wyników nowy 
program rozwoju polskiej gos 
podarki żywnościowej wyzna­
cza nowe rubieże jej rozwoju 
na lata 1975 — 1990. Mogę z 
przyjemnością stwierdzić, że 
założenia naszego programu po 
krywają się z zaleceniami czy 
rekomendacjami kierowanymi 
do rządów przez obecną kon­
ferencję. Będziemy nadal 
zwiększać własną produkcję 
rolną, a przez to w miarę no­
wych możliwości zwiększać 
bezpieczeństwo żywnościowe 
świata.



Rozbrojenie warunkiem umocnienia 
tendencji odprężeniowych w świecie

Zaledwie 40 proc, uprawnionych oddało swe głosy

Zwycięstwo demokratów w wyborach
|Debata w Komitecie Politycznym ZO ŃZ |

Dążenie do wzmocnienia układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, całkowitego zakazu wszelkich prób z bro­
nią jądrową, utworzenie stref bezatomowych, zakaz broni 
chemicznej oraz broni ekologicznej, było głównym tematem 
wystąpień przedstawicieli państw w pierwszych dniach bie­
żącego tygodnia w Komitecie Politycznym Zgromadzenia
Ogólnego NZ.
Przedstawiciel Austrii, P. 

Wańkowicz wyraził pogląd, iż 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej wymaga peł­
nej uniwersalizacji.

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanii, D. Ennals oświadczył, iż 
zasadniczym elementem poli­
tyki rozbrojeniowej rządu bry 
tyjskiego będzie dążenie do za­
pewnienia skuteczności posta­
nowień układu o nieprolife­
racji, redukcji wydatków woj­
skowych, kontynuowanie roz­
mów w sprawie całkowitego 
zakazu prób jądrowych oraz 
zakończenie prac nad projek­
tem konwencji o zakazie naj­
bardziej groźnych broni che­
micznych.

Poparł on również ideę 
utworzenia stref wolnych od 
broni atomowej oraz radziecką 
propozycję w sprawie zakazu 
oddziaływania na środowi­
sko naturalne w celach woj­
skowych.

Przedstawiciel Mongolii M. 
Dugersuren wypowiedział się 
za zakazem wszelkich prób z 
bronią jądrową oraz całkowi­
tym zakazem rozwoju produk­
cji i gromadzenia broni che­
micznej.

Przedstawiciel Turcji, O. 
Olcay oświadczył, iż całkowity 
zakaz prób z bronią jądrową 
poważnie wzmocniłby tenden­
cje odprężeniowe w święcie.

Przedstawiciel Zambii, R. 
Banda, wyrażając przekonanie, 
iż podjęcie przez państwa kon 
kretnych kroków rozbrojenio­
wych, uwolniłoby poważne 
środki materialne dla potrzeb 
rozwoju ekonomicznego, poparł 
radziecką propozycję zwoła­
nia Światowej Konferencji 
Rozbrojeniowej.

Przedstawiciel Białorusi, S. 
Bronnikow zwrócił uwagę, iż 
wprowadzenie w życie rezo­
lucji w sprawie 10 procento­
wej redukcji budżetów wojsko

wych państw — stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, udostępniłoby poważne 
środki materialne na rozwój 
ekonomiczny i społeczny kra­
jów „Trzeciego Świata”.

Delegat Afganistanu, zabie­
rając głos w debacie rozbroje­
niowej, poparł propozycje Ira 
nu i Egiptu w sprawie prze­
kształcenia Bliskiego Wschodu 
w strefę wolną od broni ją­
drowej. (PAP)

6

do Kongresu amerykańskiego
Kandydacl Partii Demokratycznej w wyborach do Kon­

gresu oraz na stanowiska gubernatorów stanowych odnieśli 
poważny, choć zapowiadany i oczekiwany sukces. Wybrano 
pełny skład Izby Reprezentantów (435 członków), 1/3 składu 
izby wyższej Kongresu amerykańskiego — Senatu (34 spo­
śród 100 senatorów), oraz 35 (spośród 50) gubernatorów sta­
nowych.
Krótko po północy w dniu 
bm. rzecznik Białego Domu,

Van Nessen odczytał w sali 
prasowej Białego Domu oświad 
czernie prezydenta Forda, któ­
ry uznając porażkę wielu kan 
dydatów swej partii, podkre-

nownie zapewnił o swej współ 
pracy z nowym Kongresem.

ślił konieczność wspólnego
działania obu partii w zakre­
sie rozwiązywania trudnych 
problemów ekonomicznych Sta 
nów Zjednoczonych oraz po­

Projekt planu
Dokończenie ze str. 1

łalności inwestycyjnej przede 
wszystkim na obiektach konty 
nuowanych, kończonych w cią 
gu 1975 r. — co pozwoli na 
szybsze uzyskanie efektów z 
poniesionych dotychczas nakła 
dów.

1975. Projekt ten Rada Mini­
strów przedstawi Sejmowi 
PRL. (PAP)

Jednocześnie zakłada się dal 
szy wzrost wydajności pracy 
w oparciu o zwiększone w bie 
żącym 5-leciu techniczne uzbro 
jenie oraz poprawę dyscypliny 
i organizacji pracy. Podniesie 
nie efektywności gospodarowa 
nia powinno nastąpić w wy­
niku obniżki kosztów własnych 
przez oszczędniejsze zużycie 
materiałów, surowców i ener­
gii jak też prawidłową gospo­
darkę zasobami materiałowy­
mi przy wykorzystaniu pozy­
tywnych wyników przeprowa­
dzonego przeglądu zapasów.

W dziedzinie wymiany gos­
podarczej i handlowej z zagra 
nicą projekt planu zakłada wy 
soką dynamikę obrotów. Biuro 
Polityczne i Prezydium Rządu 
zaakceptowały określone w 
projekcie planu na 1975 r. kie 
runki rozwoju i zadania spo­
łeczno-gospodarcze oraz wyso­
kość środków na ich realizację.

Gospodarcze horoskopy 
Szwecji na rok 1975 
Szwedzki związek przemy­

słowców zwołał konferencję 
prasową, na której przedsta­
wiono opracowany przez fa­
chowców związku horoskop 
gospodarczy na 1975 r. Zda­
niem zespołu ekonomistów, 
inflacja która w 1974 r. osią­
gnęła 10,5 proc., będzie nadal 
trapiła szwedzką gospodarkę-
aczkolwiek według 
wań w 1975 r. nie 
przekroczyć 8 proc, 
szłym roku eksport

oczeki- 
po winna 

W przy- 
towarów

Sukces Partii Demokratycz­
nej wyraził się najdobitniej w 
nowym składzie Izby Reprezen 
tantów. Po godzinie 4 czasu 
warszawskiego częściowe wy­
niki wyborów przedstawiały 
się następująco: Izba Repre­
zentantów: na 435 miejsc de­
mokraci zdobyli 58 mandatów, 
republikanie 2, Senat; demo­
kraci 13, republikanie 3 na 34 
mandaty, o które toczyła się 
walka wyborcza. Stanowiska 
gubernatorów: na 35 stanowisk 
demokraci zyskali 11, republi 
kanie 0, inni 1.

Według przewidywań obser 
watorów Partia Demokratycz 
na bliska jest osiągnięcia więk 
szóści 2/3 głosów ,tj. zwiększę 
nia swego stanu posiadania z 
248 mandatów w poprzednim 
Kongresie o około 40 dalszych 
miejsc w składzie nowego 94 
Kongresu. Dokładne wyniki 
będą znane po nadejściu da­
nych z zachodnich stanów 
USA, gdzie, z uwagi na różni­
cę czasu, lokale wyborcze zo­
stały zamknięte później. Nie­
które przewidywania mówią 
nawet o możliwości uzyskania 
przez Partię Demokratyczną na 
wet 50 i więcej dodatkowych 
miejsc w izbie. Byłby więc to 
największy sukces Partii De­
mokratycznej w obecnym stu­
leciu.

potwierdziły tradycyjną zasa­
dę, iż przedstawiciele partii o- 
pozycji w stosunku do partii 
reprezentowanej w Białym Do 
mu, wychodzą zwycięsko z wy 
borów międzyokresowych (tj. 
przeprowadzanych co 4 lata 
między wyborami prezydencki 
mi). Tegoroczne wybory kon­
gresowe cechowała niska frek 
wencja — do urn udało się za 
ledwie ok. 40 procent upraw­
nionych do głosowania.

Personalnie wybory nie przy 
niosły szczególnych sensacji; 
nie sprawdziły się przewidy­
wania na temat możliwości u- 
traty foteli przez najbardziej 
znanych członków Kongresu. 
Większe zmiany zaszły na sta 
nowiskach gubernatorskich.

PAP

Z PGR-ów na rynek

Wznowienie rozmów 
przywódców cyprysy
not cypryjskich — 
tureckiej, Glafkos * Rauf Denktasz wznoS1 
mowy przerwane 22 dni t 
w związku z nieobecnością 
wyspie przywódcy Tn 1”’ 
cypryjskich, Denktasza.♦ ♦ ♦

Rzecznik rządu cypryisk;o 
oświadczył we wtorek ł 
kozji, że ostatnia deklZ, ■ 
przywódcy ludności turZt? 
Raufa Denktasza za^i 
jąca utworzenie zgromadź 
konstytucyjnego w ture^a 
części Cypru jest jaskra^ 
pogwałceniem rezolucji o\7 
Rzecznik dodał, że decyzja t 
— zdaniem rządu cypryjski’ go - jest próbą stw^ 
faktu dokonanego i nie U‘azmie.ni stanowiska Greków cyrw 
skich co do problemu utopJLU uv pi woiemu ureg,, 
lowania politycznej przyszS' 
ci tego kraju.

Jak wiadomo, zgromadzeni 
konstytucyjne wyłonione prze 
ludność turecką miałoby a 
zadanie opracowanie dla niej 
nowej konstytucji. (PAP)

II Krajowa Wystawa-Giełda 
w Naramowicach

W Kombinacie Ogrodniczym PGR Naramowice roą». 
częła się wczoraj ^-dniowa— II Krajowa Wystawa-Giełdj 
„Jesień 74”. Pierwsza, zorganizowana przed rokiem, x ini. 
cjatywy Generalnego Inspektoratu PGR przy Ministerstwie 
Rolnictwa, okazała się bardzo pożyteczną formą wymiaay 
doświadczeń między przedsiębiorstwami, dlatego też po. 
dobne postanowiono urządzać co roku.

Uwaga prenumeratorzy 
„Głosu Wielkopolskiego"

TRWA AKCJA PRZYJMO­
WANIA ZAMÓWIEŃ NA 
DZIENNIKI I CZASOPISMA 
KRAJOWE NA ROK 1975!

Prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego" i innych dzien­
ników i czasopism przyjmuję: 
ODDZIAŁY I DELEGATURY 
RSW „PRASA - KSIĄŻKA - 
RUCH” od instytucji, zakła­
dów pracy, szkół, organizacji 
społecznych mających siedzi­
bę w miastach wojewódzkich 
i powiatowych.

URZĘDY POCZTOWE I DO­
RĘCZYCIELE od wszystkich 
abonentów indywidualnych 
oraz instytucji, zakładów pra­
cy i szkół mających siedzibę 
na wsi lub w mieście, którym 
prasa doręczana jest dotych­
czas za pośrednictwem pocz­
ty-

PRENUMERATORZY INDY­
WIDUALNI, opłacając abo­
nament we właściwej dla 
miejsca zamieszkania prenu­
meratora placówce pocztowej 
lub u doręczyciela, otrzymują 
potwierdzenie przyjęcia prenu 
meraty. Abonent indywidual­
ny nie wypełnia żadnych for­
mularzy, przekazów i nie pła­
ci żadnych dodatkowych opłat 
pocztowych.

CZAS ODNOWIĆ PRENU­
MERATĘ „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

Zalecono Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
przygotowanie w oparciu o u- 
stalenia wspólnego posiedzenia 
Biura Politycznego i Prezy­
dium Rządu ostatecznego pro­
jektu Narodowego Planu Spo 
łeczno-Gospodarczego na rok

szwedzkich może wzrosnąć o 
około 3 proc., natomiast im­
port wzrośnie o co najmniej 
8 proc. Oblicza się, że dochód 
narodowy brutto zwiększy się 
o 2 proc.

Rok 1975 zamknie się dla 
Szwecji deficytem bilansu 
płatniczego, co najmniej 9 mld 
koron (2 mld doi.), ale nie wy 
kluczone, że przekroczy sumę 
12 mld koron. Deficyt ten trze 
ba będzie pokryć pożyczkami 
zagranicznymi. Rzeczoznawcy 
przewidują, że w przyszłym 
roku wzrost produkcji prze­
mysłowej osiągnie 3,5 proc., 
natomiast w branży budowla­
nej należy oczekiwać spadku 
aktywności i produkcji.

Również w Senacie przewi­
dywania ostatecznych wyni­
ków mówią o poważnym, acz­
kolwiek nieco mniejszym pro 
centowe zwiększeniu stanu po 
siadania Partii Demokratycz­
nej, jednakże poniżej granicy 
2/3 głosów (66 miejsc). Dotych 
czas układ sił w Senacie przed 
stawiał się następująco: 58 de 
mokraci, a 42 republikanie. De 
mokraci uzyskali także wię­
kszą liczbę stanowisk guberna 
torów stanowych.

Wyniki wyborów 5 listopada

Impreza ma na celu rozpro 
pagowanie różnych kierunków 
działalności państwowych gos 
podarstw rolnych, które obok 
podstawowej produkcji zboża- 
mięsa i mleka mają coraz 
większy udział w zaopatrze­
niu rynku w takie artykuły, 
jak warzywa, owoce, kwiaty, 
susz i przetwory owocowo- 
warzywne, wina, skóry zwie­
rząt futerkowych i wiele in­
nych.

Na obecnej ekspozycji pre­
zentują swoje wyroby przed­
stawiciele województw war­
szawskiego, bydgoskiego, gdań 
skiego* katowickiego, kosza­
lińskiego, wrocławskiego, opol 
skiego, łódzkiego i poznań­
skiego. Jest więc okazja zapo 
znania się z wytwarzanymi 
przez poszczególne przedsię­
biorstwa produktami i nawią­
zania współpracy dla uzupeł­
nienia asortymentu towarowe

go w podległych sklepach pa 
tronackich w większych mia­
stach. (zd)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
■większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady deszczu. Temp. maks, 
od 4 do 8 st. Wiatry słabe, okre­
sami umiarkowane, o kierunkach 
zmiennych.
min immiimfiimiiiisi

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
■RKMRaimWRaHaig^

asirona

Dokończenie ze str 1 
łości naszego kraju wobec na­
rastającej groźby hitleryzmu.

Mówca podkreślił dalej, że 
podstawą nowych stosunków 
między naszymi narodami 
była wspólna walka żołnierzy 
polskich i radzieckich z hitle­
ryzmem. Stosunki te opierają 
się na trwałych, głęboko za­
korzenionych w świadomości 
narodowej uczuciach szczerej 
przyjaźni i braterskiej współ­
pracy.

J. Szydlak podkreślił, że o- 
oracowany i sformułowany na 
XXIV Zjeździe KPZR pro­
gram pokoju, zawierający tre­
ści odpowiadające żywotnym 
interesom całej ludzkości, stał 
się punktem zwrotnym w wal 
ce o pokój i bezpieczeństwo na 
rodów. Program ten jest sku­
tecznie realizowany i wywie­
ra decydujący wpływ na całą 
sytuację międzynarodową. Per 
spektywa, którą otworzyły 
przed ludzkością inicjatywy 
Związku Radzieckiego, jest 
jednocześnie perspektywą roz 
strzygnięcia rywalizacji mię­
dzy socjalizmem, a kapitali­
zmem — rozstrzygnięcia na 
płaszczyźnie współzawodnic­
twa ideologicznego oraz poko­
jowego wyścigu twórczej my. 
śli, i postępowych rozwiązań 
społecznych. W tym kontek­
ście J. Szydlak zwrócił uwagę, 
że nie ma wdzięczniejszego za 
dania dlaf TPP-R niż współ­
uczestnictwo w upowszechnia 
niu w społeczeństwie polskim

Przyjacielskie i partnerskie więzi
z pierwszym krajem socjalizmu

istoty, treści i idei radzieckiej 
polityki pokoju.

Naród polski — kontynuo­
wał — zna cenę wolności i po 
koju i ze szczerym szacunkiem 
aprobuje pokojowe inicjatywy 
Kraju Rad. Pogłębiać te uczu 
ca milionów Polaków, kształ­
tować satysfakcję i dumę z 
faktu, że aktywnie uczestniczy 
my w realizacji programu po 
koju — to piękna misja nasze 
go ruchu społecznego. Te praw 
dy o działaniach posiadających 
miarę prawdziwie historycz­
ną, przepojonych najszlachet­
niejszymi ideami, prawdziwie 
ogólnoludzkich — mają szcze­
gólne znaczenie w naszej pra 
cy wśród młodego pokolenia.

Mówca zwrócił uwagę, że 
ważny etap w dziedzinie roz­
woju współpracy gospodarczej 
między obu krajami wyznaczy 
ły uchwały XXIV Zjazdu
KPZR i 
Wraz z 
śmiałego 
zdobyczy 
zmu z

VI Zjazdu PZPR, 
pomyślną realizacją 
programu łączenia 
ustrojowych socjali. 
rewolucją naukowo-

techniczną —- w obu naszych 
krajach powstały nowe możli­
wości, pobudzające do inten­
sywniejszych działań, do po­
szukiwania nowych rozwią.

zań. Związek Radziecki jest 
głównym partnerem Polski w 
ramach współpracy i integra­
cji krajów RWPG. Ścisłe 
współdziałanie z ZSRR stwa­
rza możliwości optymalnego 
kształtowania naszego perspek 
ty wic zn ego rozwoju.

Mówca podkreślił cenny 
wkład, jaki w umacnianie przy 
jaźni polsko - radzieckiej, w 
rozwój działalności TPP-R, 
wnoszą działacze stronnictw 
politycznych: ZSL i SD, tysią 
ce członków i działaczy organi 
zacji społecznych i kultural. 
nych.

Na zakończenie J. Szydlak 
zaakcentował, że TPP-R jako 
masowy, społeczny ruch uczy 
ni wszystko aby coraz bardziej 
zacieśniać bliskie, przyjaciel­
skie i partnerskie więzi z pier 
wszym krajem socjalizmu.

W czasie obrad zjazdu 
TPP-R — przemówienie wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński. Podkreślił on m. in„ 
że jeśli dziś, po 30 latach, idea 
przyjaźni, współpracy Polski i 
Związku Radzieckiego stała 
się jedną z trwałych cech 
współczesnej świadomości na-

rodowej Polaków — to jest to, 
obok bezpośredniego wpływu 
wielkich przeobrażeń społecz­
no-ekonomicznych, kultural­
nych i oświatowych w dużej 
mierze zasługa wszystkich 
ogniw i członków TPP-R.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa dokonał aktu 
dekoracji sztandaru TPP-R — 
Krzyżem Wielkim Orderu od­
rodzenia Polski. Odznaczenie 
to przyznane zostało za wkład 
w umacnianie przyjaźni i bra­
terstwa narodów Polski i 
Związku Radzieckiego.

Z okazji rozpoczętego wczo­
raj IX Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ponad stu działaczy towarzy­
stwa udekorowanych zostało, 
przyznanymi przez Radę Pań­
stwa, odznaczeniami państwo­
wymi za wkład w umacnianie 
przyjaźni między narodami 
Polski i Związku Radzieckie­
go.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymał sekretarz Za­
rządu Wojewódzkiego TPP-R 
w Łodzi — Władysław Strze­
lecki. Cztery osoby udekorowa 
ne zostały Krzyżami Oficerski 
mi Orderu Odrodzenia Polski. 
23 działaczy otrzymało Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę. 

. nia PoLski. Złote Krzyże zasłu­
gi wręczono 21 aktywistom 

\ TPP-R, Srebrne — 43, a Brą- 
) zolwe — 11.

Odznaczenia wręczyli Jan 
Szydlak i Jerzy Łukaszewicz.

PAP

Bezpieczeństwo 
po południewokereańsh

Wszędzie zdarzają się kata­
strofy, wypadki uliczne, wiel­
kich rozmiarów nawałnice, 
pożary. W takich przypadkach 
bardzo często dochodzi do 
śmierci ludzi.

Pożar wybuchł też np. w po- 
łudniowokoreańskiej stolicy 
Seulu, w tamtejszym hotelu 
„New Namsam”. 19 osób stra­
ciło życie, a około 50 zostało 
rannych. Spośród 140 osób, 
które znajdowały się w tym 
budynku podczas wybuchu 
pożaru, nikt nie widział inne) 
możliwości ucieczki niż skok x 
jednego z okien dziesięciopiętro 
wego hotelu. Za przyczynę po 
żaru uznano uszkodzenie msta 
lacji elektrycznej lub jej wa­
dliwe założenie.

Jednak wypadek ten trudu 
uznać wyłącznie za zwyczajne 
nieszczęście. Był to bowieffl 
trzeci w ciągu trzech lat P 
żar hotelu seułskiego. Podcza 
poprzednich pożarów w dw00 
hotelach, położonych zaleuwi 
o 300 i 150 metrów od how" 
„New Namsam”, życie straciło 
169 osób, a 68 odniosło rany. 
Stało się to w święta gwiaz • 
kowe 1971 roku i w marcu i
roku.

Już wtedy wielu osobom 
się uratować, 

większość wyjść bezpiew 
stwa była po prostu zam 
ta — zapewne w obawie P 
szalbiercami, jak i ze wzgl«B" 
na czynności południow 
reańskiej tajnej policji. 
jest tajemnicą, że ta ostatnia 
przy zamkniętych drzwiac * 
pasowcyh łatwiej sobie po ■ 
na w swoich polowaniach "

udało

demokratów, (tk)

Komunikat 
Totalizatora Sportowego 
P. P. Totalizator Sportowy 

wiadamia, że w zakładaćn f , 
skich z dnia 2/3 bm. stwiem traf 

Liga polska: 25 rozw. z j; 
płatne po 7.732 zł, 534 
traf, płatne po 361 zł, 30.31* 
z 11 tra-f. płatne po 30 z 
rozw. z 10 traf, płatne P

Liga angielska: 7 rozw z z u 
płatne po 32.332 zł, 116 m 
traf, płatne po 1. 951 zł, . jjjil 
z 11 traf, płatne po l'3 18 zł-
rozw. z 10 traf, płatne F

Dla meczu przełożonego 
nianka Lublin — ŁKS zakła 
tego poz. 9 zestawu pa• zy -
dy, ustalono wynik za 
zwycięstwo gości (2)-

GŁOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
doktora
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'Scznicę rewolucji razazeernsicowej

SKUTECZNA
BRON POKOJU

Położenie kresu wojnom, 
miedzy narodami, usta- 

i ^altów-t0ł 
Vc ,9 „nSZ ideał” — pisał 

pół wieku temu Wło- 
pr2rz Lenin, organizator i 
dz órlca Rewolucji Paździer 
P^^ej Rewolucja wcieliła 
ten Ptaków, koj arzy 
•D ora zawsze z przekreśle- 

S1? traktatów zaborczych i 
prawa Polski do sa- 

Zanowienia i niepodległo- 
? Chociaż nasza burzuazja w

Se ni® *aiaia ,uz"ac
znaczenia Rewolu- 

dla narodu - historia spra 
k że już wkrótce Polska po 

i, drugi zawdzięczała odży­
cie suwerennego bytu pan- 
Swego - właśnie Krajowi 

Lym razem jednak była to 
i,,/ Polska Ludowa. Rządzące 5^" sny uznały idee Wiel- 
kiego Października — za swo­
je Jedność ideowa z ZSRR i 
l.artią radzieckich komunistów 
znalazła wyraz we współdzia­
łaniu politycznym, we wzajem 
nej pomocy gospodarczej, na­
ukowej, technicznej.

Niedawno, podczas uroczysto 
XXX-lecia PRL, Leonid 

Breżniew powiedział. „Socja­
lizm jest z pewnością najbar­
dziej wpływowym czynnikiem 
polityki światowej. Chlubimy 
Się tym, że jego oddziaływa­
nie jest dobroczynne dla naro 
dów (...) Ludzkość widzi: so­
cjalistyczna wspólnota wysoko 
wznosi sztandar pokojowej po 
Utyki zagranicznej, zgodnej ze 
wskazaniami Wielkiego Leni- 
na .

Obecnie zasada pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społecznych 
została w praktyce zaakcepto­
wana przez państwa zachod­
nie. Odczuwamy tu niemal na 
macalnie wpływ idei Rewolu­
cji na współczesne losy naro- 

, dów. W roku 1945 socjalizm 
stał się główną siłą, która ura 
tówała ludzkość przed faszy­
stowską tyranią. Obecnie nasz 
kontynent, na którym poprzed 
nio wykluły się dwie straszli-

Co to znaczy? — To znaczy, 
że komuniści i wszyscy obroń­
cy pokoju na świecie nie mo­
gą bynajmniej spocząć na lau- 
rach, uważając, iż odprężenie 
postępować będzie naprzód nie 
jako automatycznie. Byłoby to 
niebezpieczne złudzenie. Nie 
wolno zapominać, że — mimo 
wszystko — w wielu częściach 
świata nadal jeszcze giną lu­
dzie, że Izrael wciąż grozi no­
wymi awanturami wojennymi, 
że siły faszyzmu stanowią po­
ważną groźbę dla narodów, 
czego przykładem jest właśnie 
awantura cypryjska, krwawe
rządy junty chilijskiej, spiski 
organizowane we Włoszech

we wojny światowe od
trzech dziesiątków lat zaznaje 
dobrodziejstw pokoju. Wytrwa 
łe wysiłki państw naszej współ 
noty, w których imieniu 10 lat 
temu na forum ONZ Polska 
zgłosiła projekt zwołania Kon­
ferencji w Sprawie Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie, 
przyniosły dorodne owoce. Kon 
ferencja rozpoczęła prace i 
istnieją poważne szanse dopro 
wadzenia jej do szczęśliwego 
finału, w którym szefowie 
państw podpiszą uroczysty u- 
kład, gwarantujący całym po­
goniom naszej części globu 

życie bez wojen.
Jen nowy klimat międzyna­

rodowy, oznaczający odchodzę 
le od „zimnej wojny”, po- 

Przedziła masa różnorodnych 
Poczynań ze strony ZSRR, Pol 

1 i innych państw socjalisty 
^ch, mających na celu po 

da'r»c^ współżycia między narc 
t'.m\Na;!cennie^szyroi rezulta 
Ć 1 Poczynań stały się

^Pienia podpisane v. 
ZrSawie * M°skwie układy 
k i? RFN, które zawiera- 
mor??nie przez ten rz£id te- 

™Halnego status ąuo w Eu- 
a ÓZ

^Odrze i Nysie.
ldriczym Cementem no­

sie n*matu na świecie stałe 
dialoa^^r?16 współpracy i 
ZSRR \ politycznego między 
Wym \SA: Wbrew kłamli- 
fakt t Os. rzeniom Pekinu 
interesy ty‘ko nie §odzi v 
PReciwn?nnych Państw- lec- 
pr^ni0 od
" stwarza 5 CZne na swiecit 
działania Hi?^nsę owocnegr 
niezakżnb? ai?nych państw 
r^°rium iOdr1C^ te‘ 
cow. w,., hczby mieszkań 
,endencii kom lakiei właśni? 
taWUSA "ła niedawna wiz\ 
Partii r Prz.vwóucy naszej 
Mai dWarda Gierka. Poci 
^niema d^-fZaiSie tej wizXtv 
^k°iowes0 Ś a1ternatywy dlr 
c^azywai z WsPółistnienia

■nież na p01"' "Wnu"13. Wittów, ab- 
^^racalnym0 proceserr

i demokratyczne ruchy 
ce się w łonie różnych 
dów. Będziemy również

rodzą- 
naro- 

udzie-
lać pomocy narodom kolonial­
nym zależnym w ich
walce narodowowyzwoleńczej. 
Wbrew lewackim oskarżeniom 
maoistów — pokojowe współ­
istnienie stwarza dogodne wa­
runki do rozwijania się takich 
procesów. Najwybitniejszym te 
go przejawem jest zwycięstwo 
sił demokratycznych w Portu 
galii i wkroczenie tego kraju 
na nową drogę rozwoju-

Przez wiele lat propaganda 
burżuazyjna wykorzystywała 
w zwalczaniu idei Rewolucji 
argumenty natury konsump-

Pałac Smolny w Leningradzie 
— siedziba sztabu Rewolucji 
Październikowej.

CAF — TASS

przez pogrobowców Mussolinie 
go itp.

Należy również zdawać so­
bie sprawę z klasowego cha­
rakteru koncepcji pokojowego 
współistnienia. Burżuazja za­
chodnia zmuszona uznać jej 
niezbędność, chciałaby jednak 
traktować współistnienie tyl­
ko jako powstrzymanie się od 
konfliktu nuklearnego. Jednak 
że siły reakcji i imperializmu 
nadal zainteresowane Są w roz 
niecaniu lokalnych konfliktów, 
nadal forsują wyścig zbrojeń, 
pragną również w ramach po­
kojowego współistnienia hamo 
wać postępowe procesy we 
własnych społeczeństwach. 
Tak pojomowanej koegzysten­
cji nie można aprobować.

Wierni rewolucyjnym ideom 
Wielkiego Października popie­
rać będziemy bez ingerencji w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw — wszelkie postępowe

cyjnej, porównując poziom ży 
cia w najbardziej rozwinię­
tych krajach kapitalistycznych 
z niełatwym jeszcze i pełnym 
wyrzeczeń życiem w naszych 
krajach. Obecnie po zaleczeniu 
ran wojennych, po ukończeniu 
procesu industrializacji — so­
cjalizm może i w tej dziedzinie 
rozpocząć rywalizację z kapita 
lizmem. Ostatnie lata w ZSRR, 
w Polsce i innych krajach na­
szej wspólnoty cechują się 
właśnie wielkim przyspiesze­
niem wzrostu stopy życiowej. 
Socjalizm łączy swe walory 
ideowe i ekonomiczne z rewo­
lucją naukowo - techniczną. 
Sięga do niespożytych rezerw 
ludzkiego intelektu, pomysło­
wości i ambicji. Stawia na jak 
najszerszy rozkwit osobowości 
ludzkiej.

Socjalizm zaczyna stwarzać 
atrakcyjny wzorzec sposobu 
życia, którego nie zapewniły 
swym społeczeństwom navzet 
najbardziej zasobne państwa 
kapitalistyczne.

tości osiągnie wkrótce 
produkcja utytułowana 

symbolami najwyższej jakoś­
ci „Q”, „1” i innymi. Rejestr 
MHWiU zawiera ponad tysiąc 
producentów upoważnionych 
do sygnowania znakami pra­
wie 18 tysięcy wyrobów.

To zbliżenie do imponującej 
granicy stu miliardów złotych 
skłania do refleksji nad wiclocz 
nością ZNAKU na rynku przez 
pryzmat sklepowych witryn . i 
półek. Pierwsze spostrzeżenie 
nasuwa się każdemu, kto przy 
najmniej raz dziennie kupuje 
w MHD, GS, PSS czy „Arge- 
dzie”: choć suma to imponują 
ca, jakoś mało tych uhonoro­
wanych towarów, mniej niżby 
to wynikało z prawa reprezen 
‘acji.

Otóż przyznanie „jedynki” 
nakłada na producenta obowią 
zek .ścisłego przestrzegania ry 
gorów technologicznych, norm, 
wielkości serii. Wraz z prawem 
do zaszczytnego i znakomicie 
pomagającego w sprzedaży wy 
różnienia, producent zobowią­
zuje się do wpuszczania kontro 
'erów z Centralnego Biura Ja 
kości Wyrobów o każdej porze 
dnia i nocy. Te rygory są w o- 
gromnej większości nrzestrze- 
gane, o czym świadczy co 
kwartalna próbka — kontrola 
ok. 4 500 wyrobów — po któ- 
rej cofnięto prawo „jakościowej 
wizytówki”... dwudziestu pozy­
cjom. Aby nie narażać się na 
wstyd i utratę zaufania, bywa, 
że wytwórnie same rezygnują 
ze stosowania „jedynki” lub 
„Q”. Zdarza się to najczęściej 
wówczas, gdy kooperant dostar 
czy materiał lub podzespoły 
niższej jakości, gdy proces tech 
nologiczny przyniesie odstęp- 
stwa od normy. Zatem z tej im 
oonującej sumy skreślić trze­
ba nieco miliardów — ile — 
tego nikt nie policzy, albo­
wiem prawo do znaku ja­
kości nie oznacza przecież o b o 
w i ą z k u korzystania z niego. 
Ponadto prawo to przyznawa­
ne jest zwykle na okres roku 
bądź dwóch lat, po czym na­
stępuje zwykle techniczne ze­
starzenie się produktu; jeśli w 
zamian nie przygotuje się 
— dostatecznie wcześnie — to­
waru nowego, „jedynka” zni­
ka z rynku. Takich przypad­
ków zdarza się sporo w każ­
dej branży, tym więcej, im 
szybciej posuwa się postęp 
techniczny w świecie.

Z kwoty stumiliardowej wy-
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Siła

znaku jakości
łączyć też trzeba miliardy za­
warte w towarach eksporto­
wanych. Bardzo dobrze robi 
naszym towarom znak jakości, 
symbol stosowany we wszyst­
kich krajach o dużej kulturze 
przemysłowej, jednakże na 
własnym rynku nie mają one 
dla klienta znaczenia. Dlatego 
też znak jakości np. na kiełba­
ski baltonowskie czy gięty fo­
tel bujak „Józef I” nie wywo­
łuje większego zainteresowa­
nia. Dalej w tym odejmowa­
niu uwzględnić należy pozycje, 
których jakość nie wpływa na 
spożycie, a jest jedynie po­
twierdzeniem sytuacji oczywi­
stej: chodzi o polskie wódki, 
dość obficie reprezentowane na 
tej liście, a przy tym niektóre 
gatunki („Myśliwska”, „Spe­
cjalna Żytnia”) podwójnie, a 
nawet potrójnie, gdyż każdy z 
wielu producentów musi wy­
kazać się jakością z osobna.

Dla określenia siły oddziały­
wania znaku jakości wyłączyć 
trzeba jeszcze grupę wyrobów 
branży elektrotechnicznej i ga 
zewej, wartych ok. 10 miliar­
dów złotych, a posiadających 
znaki kontrolne, stwierdzające, 
że produkt wykonany jest 
zgodnie z normą — bezpiecz­
ny w użytkowaniu. Dobre i to, 
ale orzecież pojęcie jakości jest 
nieco inne.

Na zakończenie tej o^racji 
arytmetycznej z licznymi nie­
wiadomymi wspomnieć jeszcze 
wypada o typowych dobrach

wej — siła oddziaływania zna 
ku jakości jest niewątpliwa, 
ale minimalna.

raporcie Centralnego Biu 
ra jakości Wyrobów całe stro­
ny zajmu’np. wyliczanie 
tkanin su. owych z „je­
dynką”, z czego wynika tylko 
znana od dawna prawda: tak­
że z dobrego materiału można 
uszyć kiepskie ubranie. Podob­
nie ma się rzecz z podzespoła­
mi do produkcji wyrobów prze
myślowych ze świetnych
podzesoołów można złożyć cał 
kiem kiepski samochód, tele­
wizor, gramofon, gdyż jakość 
nie bierze się ze zwykłej, aryt­
metycznej sumy dobrych częś 
ci. Tymczasem na liście wyro­
bów posiadających prawo do 
znaku jakości sporo jest pozy­
cji w rodzaju zawleczki osi 
skobla wąsa wyrzutnika — róż 
ne kable, druciki, przewody, 
oporniki, emalie ftalowe pod-
kładowe itp.

Rzeczywista 
wania znaku 
kościową jest

siła oddziały- 
na sytuację ja- 
niższa, niżby to

wynikało z rzetelnie przecież 
wyliczonej sumy wartości pro­
dukcji 
sama

oznaczonej. Ponieważ
jedynka"

clą szanowaną
jest instytu- 

przez klienta,

inw7estycyjnych pódzespo-
łach. W odczuciu klienta są to 
również pozycje do odjęcia, 
albowiem sklepy nie handlują 
ani wózkami podnośnikowy­
mi „Rak”, ani żurawiami wie­
żowymi „ŻB 75/100”, ani dźwi­
gami „ZREMB 1000”. To wspa­
niale, że tak skomplikowane 
produkty myśli inżynierskiej 
są znakomite, ale nie one to 
przecież decydują o zaopatrze­
niu sklepów.

Jeśli idzie o podzespoły, to

darzoną pełnym zaufaniem i 
dla niego utworzoną, warto by 
podjąć działania uściślające, 
choćby po to, by wiedzieć, 
czym rzeczywiście dysponuje 
się w grze o wysoką jakość 
towarów na rynku. Bez więk­
szej szkody można przecież 
wyłączyć z listy pretendentów 
wyroby o charakterze inwesty- 
cyjno-zaopatrzeniowym; niech 
że laboratoria przemysłowe 
wyróżniają najlepsze urządze­
nia jakimś medalem — na 
przykład „100” wpisaną w kół 
ko, niechże dla ambitnych 
producentów podzespołów bę­
dzie medal w postaci wznie­
sionego do góry kciuka. Nato-
miast „Q" zachowajmy

w tym przypadku choć
część służy produkcji rynko-

dla towarów sprzedawa­
nych w sklepie.
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Anonimowy autor listu po­
informował redakcję: w 
Gołuchowie pow. Ple­

szew zawalił się dom 74-let- 
niej Katarzyny R.*, przygnia­
tając łóżko i inne sprzęty. Wła 
dze gminne nic nie zrobiły, by 
zapewnić jej dach nad głową i 
sypia ona na progu zrujnowa­
nego domu na krzesełku. Nie 
ma ciepłej strawy ani ubrania, 
so do budynku nie może wejść 
z obawy przed dalszym zawa- 
'eniem się stropu.

List, oprócz postulatów pod 
adresem gminy, m.in. o przy­
dział staruszce mieszkania, za­
wierał stwierdzenie: „umiesz­
czenie poszkodowanej w przy­
tułku jest zbyteczne, gdyż Ka- 
'arzyna R. jest zupełnie sa­
modzielna”.

Wyjaśnienie, przysłane w tej 
'prawie do redakcji przez U- 
'ząd Powiatowy w Pleszewie, 
doinformowało, że Katarzyna 
?. dwa lata temu samowolnie 
ajęła owo. nie nadające się na 
tały pobyt, pomieszczenia, 

‘'rak w Gołuchowie zastęp­
czych lokali uniemożliwił prze 
kwaterowanie Katarzyny R. U- 
'talono jednak, że ma ona w 
Rusku (gmina Jaraczewo, pow. 
'arocin) córkę, a w samym Go 
uchowie zamieszkują jej sio- 
■try. Po zawaleniu się stropu 
;edna z nich, na apel Urzędu 
"^miny zgodziła się przyjąć 
'atarzynę R. do siebie. Ponad 
o Urząd wystąpił na piśmie 
'o córki, by zaopiekowała się 
"!ątką> a jeśliby to nie dało 
•yników, zapowiedział podję­
te starań o umieszczenie sta- 
us-Ki w domu rencistów.
Wyjaśnienie to upewniło nas,

Śladem ludzkich spraw

Gdy nie chce pomóc rodzina
że bezdomnej nie grozi „wege­
towanie na progu zrujnowane­
go budynku”. Tymczasem jed­
nak nadszedł drugi list, tym 
razem podpisany przez Micha 
linę Nowicką z Gołuchowa. Nie 
trzeba detektywistycznych u- 
zdolnień by poznać, że został 
on zredagowany i napisany na 
maszynie przez tę samą osobę, 
co poprzedni. Treść też była 
podobna: Katarzyna R. nadal 
tuła się po obcych, Państwo po 
winno jej pomóc, ale do domu 
rencistów (teraz użyto tego 
określenia) „nie nadaje się, bo 
jeszcze jest samodzielna i żyje 
z renty”.

Takimi dysponowaliśmy da­
nymi, wchodząc do Urzędu Po 
wiatowego w Pleszewie, gdzie 
zresztą nie dodano nic do te­
go, co już wiedzieliśmy przed 
otrzymaniem drugiego listu. 
Razem z pracownikiem Urzę­
du Powiatowego udaliśmy się 
zatem do Gołuchowa. Tu se­
kretarz Biura w Urzędzie Gmi 
ny — Ryszard Mizgier okazał 
podczas rozmowy konię pisma, 
wysłanego do córki Katarzyny 
R. Powołano się w nim m.in. 
na obowiązki alimentacyjne 
wobec matki, wynikające z Ko 
deksu Rodzinnego i Opiekuń­
czego.

— W wyniku tego pisma — 
relacjonował sekretarz — przy 
była po kilku dniach do nasze­
go urzędu zamiast córki wnu-

czka Katarzyny R., oświadcza­
jąc, że była u babci, ale ta nie 
chciała z nią rozmawiać. Po­
stanowiłem więc uczestniczyć 
w następnej rozmowie, lecz do 
niej nie doszło, gdyż babcia o- 
znajmiła nam, że nie ma cza­
su.

Na pytanie, co będzie dalej 
z babcią, wnuczka odparła, że 
nie może jej zabrać, bo u nich 
w domu nie ma miejsca. W tej 
sytuacji sekretarz wysłał pis­
mo do Urzędu Gminy w Ja­
raczewie z prośbą o informa­
cję na temat warunków mie­
szkaniowych córki. Do końca 
października (mimo upływu 7 
tygodni) odpowiedź nie wpły­
nęła. Nie czekając zresztą na 
nią, Urząd Gminy w Gołucho­
wie uzyskał od jednej z sióstr 
zapewnienie, że zgodzi się cza­
sowo przyjąć Katarzynę R. do 
swego mieszkania. Ponadto 
przygotowano potrzebne do­
kumenty i wniosek o umiesz­
czenie jej w Państwowym Do­
mu Rencistów. Niemałego trze 
ba było trudu i czasu, by zain­
teresowana zgodziła się go pod 
pisać.

Katarzyny R. niestety nie 
udało się nam spotkać. Jej 
mieszkanie okazało się malut­
kim domkiem w podwórzu, nie 
wyglądającym na ruinę. Za­
glądamy przez okno do pierw­
szego z pomieszczeń. Nie jest 
zawalone gruzem, lecz wiąz-

kami gałęzi na opał i stertami 
kartonów; okna drugiego po­
mieszczenia są zasłonięte, ale 
przez sufit widać niebo. Pyta­
my sąsiadkę o Katarzynę R. 
Padają odpowiedzi:

— Pewnie poszła z kwiata­
mi do kościoła, albo grabić
ścieżki na cmentarz.

— Gdzie sypia?
— Raz tu, raz tam.
— Dlaczego nie u sióstr?
— Ona tam nie idzie, bo 

nie mogą zgodzić.
się

Zastaliśmy jedną z sióstr. 
Mieszkają w tej samej posesji, 
ale na piętrze od frontu. Pró­
bujemy rozmawiać, lecz nie­
wiele się dowiadujemy oprócz 
powtarzanego uporczywie:

— Ona tu nie przyjdzie.
— Dlaczego?
— Bo nie.
W pewnym momencie sły­

szymy:
— A pan to by nam tu ją 

na siłę chciał wsadzić! Niech 
przecieżidzie do córki. Ma 

córkę...

siadki, jej pomóc. Choćby u- 
porządkować tę pierwszą izbę, 
wstawić tam łóżko i resztę me 
bli. Mogłaby nieźle mieszkać. 
Ale nic z tfcgo nie wyszło. Jesz 
cze nas zwymyślała.

Wracając z Gołuchowa, wstą 
piliśmy do powiatowego Wy- 
dziabu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. Długo rozmawialiśmy 
z jego kierownikiem lek. med. 
Bogdanem Jankowskim i przed 
stawicielką referatu opieki spo 
łecznej Janiną Henke. Możli­
we jest — mówią — Katarzy­
na R. otrzymała skierowanie 
do domu rencistów, bo każda 
taka pilna sprawa załatwiana 
jest przez Urząd Wojewódzki 
szybko i pozytywnie. Szkopuł 
w tym, by raczyła skorzystać 
ze skierowania. Są bowiem lu­
dzie, którym dom rencistów 
kojarzy się tak silnie z poję­
ciem przedwojennego, o złej 
na ogół sławie przytułku dla 
starców, że gotowi są żyć w po 
niewierce, byle tam nie iść.

Nie ma racji anonimowy au­
tor (ka?) listów do redakcji 
(także drugi list okazał się ano 
nimem), że Katarzynie R. po­
trzeba tylko mieszkania. Z te­
go, czego się dowiedzieliśmy 
wynika, że nrzede wszystkim 
trzeba jej dobrej opieki, któ­
rej nie zapewniła swej mat­
ce i siostrze rodzina.

Rozmowa z jedną z sąsiadek, 
które udzielają Katarzynie R. 
schronienia, wyjaśnia więcej: 
— Wie pan, jak to jest, gdy 
ludzie nie mogą zgodnie żyć 
z innymi. Nikt nie lubi po kimś 
sprzątać i jeszcze słuchać wy- 
myślań. Pieniądze wydaje nie 
wiedzieć na co, a potem nie ma 
z czego żyć. Chciałyśmy, my Są-

ZDZISŁAW KANDZIOR\

*) Imię i pierwsza litera nazwi­
ska zostały zmienione.
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CEL —DE GAULLE
Bogaty życiorys politycz­

ny Charlesa de Gaulle’a 
obfitował również w za 

machy na jego życie, jako że 
ten sławny francuski mąż sta 
nu miał też sporo przeciwni­
ków, zwłaszcza w OAS, tzn. 
Organizacji Tajnej Armii, gru 
pującej ekstremistów francu­
skich, przeciwników uznania 
niepodległości Algierii.

Dotychczas mówiło się o pię 
ciu zamachach a obecnie u ja w 
niono dalszych dwadzieścia 
sześć. Uczynili to Pierre De- 
maret i Christian Plume w 
swojej książce „Target de 
Gaulle”, napisanej po dwóch 
latach badań dokumentów 
jawnych i tajnych na temat 
zamachów. Ujęli w swojej pu 
blikacji wszystkie zamachy: 
groźne i nawet mało poważne. 
Jak by je dzielić, to trzeba 
powiedzieć, że na żadnego 
współczesnego męża stanu nie 
dokonano tyle zamachów co 
na de Gaulle’a.

Pierwszy zamach usiłowano 
dokonać jeszcze w 1940 r., kie 
dy de Gaulle był wicemini­
strem obrony narodowej; 
wówczas to udaremniono pró­
bę zamachu przygotowanego 
przez pewnego żołnierza usi­
łującego zastrzelić generała.

Pozostałe próby przypadają 
na okres, kiedy w sytuacji za 
łamania się poprzedniego sy­
stemu rządu i w wyniku pu­
czu wojskowego w Algierii, 
de Gaulle powrócił do czyn­
nego życia politycznego- naj­
pierw jako premier (1. VI 
1958), a wkrótce jako prezy­
dent (8 I 1959) Francji. Ozna­
cza to, że na okres ostatnich 
13 lat życia gen. de Gaulle’a 
(żył w latach 1890 — 1970) 
przypada aż 30 prób zama­
chów. Żadna z nich się nie 
udała.

1 Już w 1958 roku podjęto 
dwie próby: najpierw zwolen­
nik Vichy czyli rządu mar­
szałka Petaina współpracują­
cego w latach II wojny świa­
towej z III Rzeszą Niemiecką, 
— chciał strzelić do generała 
w Algierze, ale w ostatniej 
chwili załamał się. nerwowo; 
kilka miesięcy później grupa 
młodych OAS-owców podło­
żyła bombę na trasie przejaz­

du de Gaulle’a w Marsylii, 
ale burza sprawiła, iż bomba 
nie wybuchła. Tak więc i tym 
zamachowcom, którzy chcieli 
wywołać panikę i podczas niej 
zasztyletować generała, się 
nie powiodło.

Kolejne zamachy przypada­
ją na 1960 rok. Było ich wów 
czas sześć- wszystkie w ostat­
nich dwóch miesiącach roku. 
W listopadzie wykryto i uda­
remniono spisek przygotowany 
przez przywódcę nacjonalisty­
cznej grupy terrorystycznej, 
która usiłowała porwać prezy 
denta z Pałacu Elizejskiego. 
W grudniu grupa spiskowców 
— zwolenników „Algierii 
francuskiej” chciała zabić de 
Gaulle’a w Oranie, ale zrezyg 
no wała z tego, kiedy jej po­
wiedziano, że prezydent chce 
utrzymać Algierię przy Fran­
cji. Z kolei zamach zaplano­
wali osadnicy algierscy w 
Orleansville, jednak uprze­
dzony o tym de Gaulle zmie­
nił trasę przejazdu. Kilka dni 
później wywodzący się z tej 
samej grupy pilot usiłował 
strącić śmigłowiec, w którym 
znajdował się prezydent a —• 
następnego dnia pewien ofi­
cer zamierzał zabić de 
Gaulle’a w czasie inspekcji 
soadochroniarzy w Reghaia. 
W wigilię gwiazdki podłożo­
no bombę na trasie przejazdu 
prezydenta do Pałacu Elizej­
skiego.

W następnym roku — 1961 
— było pięć prób zamachów 
na prezydenta. Pierwsza z 
nich zdarzyła się w kwietniu- 
kiedy OAS zamierzała za­
strzelić prezydenta w połud­
niowo-zachodniej Francji. 5 
września pierwszej swej pró­
by podłożenia bomby dokonał 
ppłk Bastien-Thiry. Trzy dni 
później ostrzelał on samochód 
de Gaulle’a w Paryżu; w tym 
przypadku prezydenta urato- 
■wała zręczność kierowcy. W 
listopadzie zamierzał zastrzelić 
prezydenta członek OAS — 
Spaggieri. W grudniu nato­
miast w ostatniej chwili od­
wołana została próba zamachu 
OAS w kaplicy, w której prze 
bywał de Gaulle.

Najwięcej prób zamachów 
przypadło na rok 1962. Było

ich wtedy osiem, w tym dwa 
zdarzyły się w jednym dniu. 
20 maja grupa OAS próbowa 
ła zastrzelić prezydenta z 
okien hotelu, znajdującego się 
naprzeciwko Pałacu Elizej­
skiego, a kiedy się to nie po­
wiodło, w tym samym dniu 
ta sama grupa usiłowała wy­
sadzić w powietrze pociąg, w 
którym prezydent przybywał 
do Paryża. 27 maja znowu 
ppłk Thiry podjął próbę za­
atakowania konwoju, którym 
przejeżdżał de Gaulle. 15 
czerwca wykryto grupę 21 
terrorystów OAS, którzy za­
mierzali zastrzelić prezyden­
ta w Vesoul. 23 czerwca ppłk 
Thiry jeszcze raz próbował 
pozbawić życia prezydenta- 
tym razem obok Orleanu, a 
w dwa dni później ludzie te­
goż podpułkownika urządzili 
zasadzkę (też nieudaną) w 
Meudom. Thiry i jego grupa 
jeszcze dwa razy podejmo­
wała próby zmachów w sierp 
niu 1962. Łącznie więc ppłk 
Baistien-Thiry aż siedem razy 
organizował zamachy na życie 
de Gaulle’a.

W 1963 roku podjęto cztery 
próby zamachu. 19 stycznia 
po nieudanej próbie zabicia 
prezydenta były agent wywia 
du popełnił samobójstwo. 14 
lutego i 15 lipca nie udały się 
próby OAS, zorganizowane 
najpierw w Watina, potem w 
Atenach. 24 września podjęto 
próbę podłożenia bomby obok 
Orange.

W 1964 roku zaplanowano 
trzy zamachy. 14 lipca OAS 
próbowała podłożyć bombę 
na Polach Elizejskich i w tym 
samym miesiącu grupa mło­
dzieży OAS planowała zabój­
stwo de Gaulle’a w Cher- 
bourgu. W miesiąc później 
znowu grupa OAS projekto­
wała atak bombowy obok Tu 
łonu.

W 1965 roku — 13 maja — 
grupa OAS planowała za­
mach w Saint-Hermine.

Ostatnią próbę zamachu pod 
jęto 1 lipca 1966 roku. Było 
to w Paryżu a jej organiza­
torem była grupa młodzieży 
OAS.

Tak więc autorzy książki 
o zamachach na życie dę 
Gaulle’a aż 13 razy przypisu-

Motocykliści - autorami 
sukcesów LKS Kicin

Wieloma osiągnięciami i sukcesami sportowymi może poszczycić 
się Ludowy Klub Sportowy w Kicinie. Do bogatej już kolekcji ty­
tułów mistrzowskich oraz pucharów przybyły ostatnio kolejne — 
równie cenne.

I tak dzięki doskonałej jeździe 
motocyklistów na I Dożynkowym 
Festiwalu Ludowych Zespołów 
Sportowych, klub zdobył główną 
nagrodę — Puchar XXX-lecia PRL

Europejskie 
puchary

PUCHAR EUROPY
CF Barcelona — Feyenoord Rot­

terdam 3:0 (2:0)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Dynamo Kijów — Eintracht 
Frankfurt n. Menem 2:1.

Reipas Lahti — Malmoe FF 0:9.
Ferencvaros Budapeszt — Li- 

verpool 0:0.

PUCHAR UEFA
Olympiąue Lyon — Borussia 

Moenchengladbach 2:5 (1:2).
FC Koeln — Dinamo Bukareszt 

":2.
Fortuna Duesseldorf — Raba Eto

Gyor 3:2.

Drużyny wyróżnione tłustym dru 
kiem awansowały do dalszych roz 
gry wek.

Porażka W. Fibaka
w Sztokholmie

W drugiej rundzie turnieju tenl 
sowego w Sztokholmie Wojciech 
Fibak przegrał z Hiszpanem Jua­
nem Gisbertem 2:6, 6:4, 4:6. W in­
nych pojedynkach Szwed Bjoern 
Borg pokonał Ananda Amritraja 
(Indie) 6:3, 6:2; Manuel Orantes 
(Hiszpania) zwyciężył Amerykani­
na Erika van Dillena 6:3, 6:4; a Ar 
gentyńczyk Guillermo Vilas wy­
grał z Jasjitem Singhem (Indie) 
6:2, 6:0. (PAP)

i walnie przyczynił się do zdoby­
cia przez nasze województwo na­
grody ministra rolnictwa. Biorąc 
udział w VII Ogólnopolskim „Pu­
charze Pokoju”, kicińscy zawodni 
cy po raz piąty z rzędu zdpbyli 
to cenne trofeum, zajmując miej 
sca od pierwszego do siódmego w 
kolejności: Henryk Komasa, Sta 
nisław Namysł, Wiesław Rębow- 
ski, Andrzej Drewniak, Zdzisław 
Czajka i Zenon Banach.

Kolejny sukces odnieśli oni w 
tegorocznym Finale Motocyklo­
wym Pucharu Polski, który roze­
grano w Warszawie i na terenie 
województwa warszawskiego. Na 
wyiątkowo trudnej trasie motocy 
kliści LKS Kicin zajęli I miej­
sce, zdobywając tym samym klu­
bowy Puchar Polski. Drużyna po­
prawnie wykonała wszystkie pró 
by, gromadząc na swoim koncie 
zaledwie 3 punkty karne. Również 
w klasyfikacji indywidualnej zwy 
ciężył reprezentant Kleina — Hen 
ryk Komasa.

Z kolei drużyna sięgnęła — już 
po raz czwarty — po tytuł klubo­
wego mistrza okręgu poznańskie­
go. Uzyskaniem tytułu mistrzow­
skiego zakończył się także jej 
start w Turystycznych Motocy­
klowych Mistrzostwach Okręgu.

Pierwsze sukcesy odnieśli za­
wodnicy startujący — dopiero od 
roku — w kategorii samochodo­
wej, zdobywając tytuły I i II wi­
cemistrza okręgu.

Wywalczone przez zawodników 
LKS Kicin tytuły zobowiązują 1 
mamy nadzieję, że również w 
przyszłym roku motocykliści 
utrzymają wysoką pozycję, (pik)

Piłka ręczna
Przegrana Nielby
Niepokojącą obniżkę for_ 

zentują w Ii-ligowych zma^Z.^ 
piłkarze Nielby Wągrowi^ ac!1 
mownym tego potwierdzeni; 
ła ich postawa w sobntn? 
dzielnych pojedynkach 
rych podejmowali (W p.J 
Stoczniowca Gdańsk. Teri aniu’ 
jest wprawdzie czołowym °Statnl 
łem drugiego frontu, ale n?’1”' 
nie go (przynajmniej raz\ v 
całkiem realne. Tymczasem xryl° 
ba dała sobie narzucić shi 
gości a że do tego wyraźni? *7 
powała im taktyką i dośwL 
niem, reżyserami obu 
li gdańszczanie. | ty

W sobotę Stoczniowiec .
żył pewnie 21:15 (11-3) - 2/™!- 
dzielę 14:11 (8:5). Tę pierwsza 
graną „zawdzięcza” przede^’ 
stkim niemrawej grze 
czan w obronie i niewy^^ 
mu przez nich kilku tzw stn 
centowych okazji strzeleckich 
wyróżnienie wśród pokonanych ’ 
służył jedynie popisujący sie t 
lama efektownymi strzałami™ 
dysław Białczyk _ zdobywca J 
zem 3 bramek, (hop) a ra’

Kurs sędziów 
piłki nożnej

Po udanym październikowym 
szkoleniu sędziów tenisa stolow 
go, Powiatowe Zrzeszenie LZS w 
Trzciance organizuje w bm kurs 
sędziów piłki nożnej. Weźmie w 
nim udział kilkudziesięciu dzia 
łączy trzcianeckich elzetesów 
którzy od przyszłego roku prowa’ 
dzić będą mogli spotkania klass 
powiatowej i lig gminnych. Szcze 
gółowo zapoznają się podczas 5, 
godzin kursu z przepisami gtv 
oraz odbędą kilka zajęć praktycz 
nych. (bop)

Automobilizm

HUMOR I SATYRA

— Jego ostatnim 
życzeniem było 
nie pogłębiać 
kryzysu paliwo­

wego.

ją ich autorstwo organizacji 
I OAS.

Jak wiadomo Charles de 
Gaulle zmarł 9 listopada 1970 
roku w swojei posiadłości w 
Colombey les deux Eglises.

TKACZ 
i.. i.. ............. .* Gwinea ■ Bissau

5 członkiem UNESCO
2 Republika Gwinei-Bissau 
2 została 135 państwem człon- 
2 kowskim Organizacji Naro- 
2 dów Zjednoczonych d/s Wy- 
2 chowania, Nauki i Kultury 

(UNESCO). Decyzję tę powzię 
f to na odbywającej się w Pa- 

ryżu 18 sesji konferencji ge- 
b. neralnej tej organizacji. (PAP)

Przed walką o tytuły 
mistrzów okręgu

Nocna jazda na trasie blisko 300 
kilometrów z Poznania przez Śro­
dę, Miłosław, Wrześnię do Pozna­
nia 23 bm. będzie trzecią 1 ostat­
nią eliminacją do rajdowych sa­
mochodowych mistrzostw okręgu. 
Trasa, z dużą ilością odcinków spe 
cjalncyh będzie trudnym spraw­
dzianem dla poznańskich kierow­
ców, wymagającym przede wszy­
stkim nienagannnej techniki jaz­
dy.

Do imprezy, organizowanej 
przez Automobilklub Wielkopol­
ski, wspólnie z Poznańskimi Za­
kładami Opon Samochodowych 
„Stomil”, zgłosiło się około 20 za­
łóg. Wśród nich główni preten­
denci do tytułów mistrzów okrę­
gu: Krzysztof Różewski — mistrz 
Polski w wyścigach samochodo­
wych, który podobnie jak wice­
mistrz kraju w klasie 11 — Antoni 
Banaszak wystartuje na Seacie 
350, Andrzej Mielcarek — „Fiat 
125p”, Zygmunt Chełstowski — 
„Volvo 144” oraz rewelacyjnie spi 
sujący się podczas drugiej elimi- 
nacij Andrzej Mieloch, debiutant, 
startujący na „Fiacie 125p”. Nowy 
element, jaki stanowi jazda w no­
cy, może spowodować spore prze 
tasowanie w układzie sił preten­
dentów. (ask)

Tyle szczerego złota 
o którym niewiele wiemy
5 port wyczynowy to wizytówka naszych społecznych 

osiągnięć; sport masowy to oznaka powszechnego zdro­
wia — a sport inwalidzki? Jest on chyba zaprzeczeniem tego 
wszystkiego, co wiemy o sporcie. Bo jakże człowiek niewi­
domy może pływać, chromy miotać oszczepem, kulawy biegać, 
a jednoręki strzelać?

VI Ogólnopolskie Igrzyska w Poznaniu i XXIII Światowe 
Igrzyska Inwalidów w Stoke Mandemlle w Anglii, byb 
imprezami dzięki którym można było sobie unaocznić ogrom 
wieloletniej pracy rehabilitacyjnej, w środowisku ludzi posz­
kodowanych. Zawodnicy Zrzeszenia Sportowego „Start” zdo­
byli to Poznaniu: 10 złotych, srebrny i brązowy medal oni 
pierwsze miejsce zespołowo w pływaniu, 5 złotych, srebrni; 
i brązowy medal w lekkiej atletyce, 2 złote medale w pod­
noszeniu ciężarów. W Stoke Mandeville konkurencje pływac­
kie przyniosły reprezentantom Wielkopolski 11 medali zło­
tych, 3 srebrne i jeden brązowy oraz mistrzostwo świata 
kobiet. Tyle szczerego złota, o którym niewiele wiemy, mi­
strzostwo świata, o którym tak niewiele się mówi, a prze­
cież wartości tych osiągnięć nie sposób przecenić.

Oto kilka przykładów do czego dojść można wytrwało^ 
i samozaparciem.

Niewidomy Ryszard Kożuch, pracownik Spółdzielni Inwa­
lidów „Sinpo” w Poznaniu, zdobył 2 złote, 3 srebrne i biso­
wy medal w pływaniu na Igrzyskach w Stoke Mandemlle, 
zwyciężając jednocześnie w pięcioboju. Mistrzyni i rekor- 
dzistka świata w pływaniu, studentka U AM — Anna Po­
gorzelska, wywalczyła w Anglii 3 złote medale, podobnie jat 
jej koleżanki, reprezentantki Polski, mistrzynie i rekordzi- 
stki świata, odznaczone medalami za wybitne osiągnij 
sportowe — Grażyna Sobczak i Barbara Kopycka. Złote me­
dale na igrzyskach ogólnopolskich zdobyli m. in. Łucja Fo- 
galińska, Bogdan Szymański, Maria Borne, Maria PM 
Krystyna Sikorska, Grażyna Kwiecińska, Beata Adamojon 
Mirosław Owczarek, Tadeusz Zabrzeski i Stanisław Sobien- 
ła. _ ,

O mistrzostwie świata Janusza Kowalskiego i Ryszar a 
Oborskiego mówi pół Poznania; o bramkach JakóbczaM ~ 
drugie pół. O mistrzostwach świata inwalidów niewspółmier­
nie mniej, choć przecież wysiłek przy zdobyciu tych tytuW 
trudno porównać, (ask)

O o o
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BIURO ZBYTU 
SPRZĘTU

POMIAROWO- 
KONTROLNEGO 

„MERAZET” 
Poznań, ul. Wielka 21

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,

że od dnia 4 listopada 1974 roku

W „KOZIOŁKACH” 
co tydzień SAMOCHÓD 

na pięciocyfrową 
końcówkę bander0''1 

KORZYSTAJ Z OKAZJ'1 
7496-K1

BIURA PRZEDSIĘBIORSTWA ZLOKALIZOWANE ZOSTAŁY 
W NOWYCH POMIESZCZENIACH W WIEŻOWCU 

KOMPLEKSU „CENTRUM” W POZNANIU.

Nasz nowy adres:

BIURO ZBYTU SPRZĘTU PO MIAROWO-KONTROLNEGO 
„MERAZET"

ul. Czerwonej Armii nr 66/72, skrytka pocztowa nr 46 

60-967 Poznań
Równocześnie zmieniony zostaje numer centrali telefonicznej.

Nr centrali — 610-51 do 56
Nr teleksu —- 041-23-03 bepeka, 041-53-03 bepeka

7356-K1

Ucznia na dobrych waran 
kach, przyjmie warsztat 
silników samochodowych. 
Poznań - Piątkowo, Obór 
nicka 286. 44913g

Potrzebny spawacz auto- 
gen„ c. o„ bardzo dobre 
warunki. Teł. 679-247.

4ó088g

Geometrii wykreślnej — 
konsultuje wykładowca. 
Tel. 637-29. 43001g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

44®3®g

Obrazy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44517g._______

Wózki dziecięce — najnow 
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88, tel. 406-23. 

45449g

Tokarnię staszy typ, sprze 
dam. Buchwald, Poznań, 
ul. Nałkowskiej 15. 43501g

O

Praca e Nauka © Samochody

Samochód towarowo-oso­
bowy Warszawa Pick-up, 
sprzedam. Cena do uzgod­
nienia. Jan Cwiertnia — 
63-1122 Gądki 3, pow. Śrem.

44755g

Sprzedam Warszawę 224 
z przyczepą. Andrzej Au­
gustyniak, Wiry k. Pozna 
nia, Komornicka 36.

46758g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24 (silniki Warszaw, 
w jednym dniu). 42445g

Sprzedam skuter Osa 175. 
Puszczykowo, Cienista 6.

42637g

@ Lokaje

Sprzedaż

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — głębokie 
z wkładami spacerowymi 
oraz leżaczki — poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 44456g

Sprzedam rozrzutiik obor 
nlka. Walerian Raczko- 
wiak. Nowy Dwór k. Zbą 
szynla. 1089p

Sprzedam Zastawę, pro­
dukcji 1987 r„ stan bardzo 
dobry z zapasowym silni­
kiem. Leszno, ul. Żwirki 
i Wigury 22 m. 5. 1097p

Pilnie kupię M-l 
Wiadomość, 
skiego 65 m.

Kupię mieszkanie M 
M-5. Oferty .•1pra.sJ6ft! 
waldzka 19 dla

UWAGA!
ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO : 
7Ź TERENU M. POZNANIA! j 

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
wPoznaniu

zawiadamiają, że z dniem 8 listopada 1974 r°ku 
Z ZOSTAJE ZMIENIONY

dotychczasowy numer telefonu biura zgłoszeń 584-
NA NOWY NUMER 574-11. {

7379-Kl f
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T^wnicy poszukiwani
i Realizacji Inwestycji — 

-juto prXeY” — Dyrekcja Budowy Zakładów 
Cfl^rhpmicznych w Pile, ul. Browarna 3 

ZAKAZ
nWOCHMOK-EKONOMIŁ
P • dnego « doświadczeniem w zakresie 
- JCIanowania i rozliczania inwestycji

i drugiego z doświadczeniem w zakre- 
— prowadzenia ośrodków socMno-ho- 

telowycb*
nhcv i pracy do omówienia na 

warunki 2785-K2
„jejscu^ —------- --------------------------------  
”^^rinekologii i Położnictwa AM w Po-

Polna 33, tel. 419-216 — zatrudni

PALACZY c. o.
Wynagrodzenie oraz warunki pracy domnó- 

^ńenia.

nnia 4 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
rzeżywszy la* 64 nasz ukochany ojciec, 

dziadek, brat, szwagier

antoni EWERTOWSKI
pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzl- 

ojg 14 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzina

poanań, Winklera 14 m. 4. 45939g
!■

Dnia 31 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot w wieku 72 lat, opa­
lony Sakramentami św^ mój najdroższy 
i kochany mąż

STANISŁAW KLESZCZ
pogrzeb odbył się w dniu 4 listopada br. 

na cmentarzu w Dusznikach Wlkp.
Pogrążone w głębokim smtrtka

żona i rodzina
45876g 

IM—.. ........... . .... mi mu... IM...............    -u.... .

Dnia 4 listopada 1974 r. zmarła w 39 roku 
życia nasza najdroższa żona i matka

JANINA KUBALA
x domu Gałąszczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu janikowskim,

o czym z bólem zawiadamia 
mąż z dziećmi

Poznań, ul Swoboda 51 m. It 45979g •

Dnia 5 listopada 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze,

kolega
MARIAN MUSIELAK

mistrz rymarski 
długoletni i aktywny członek Cechu, 

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i od­

danego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

szczerego współczucia.
Cech Rzemiosł Różnych w Gostyniu.

Pogrzeb odbędzie się 8. XI 1974 r. o go­
dnie 14 na cmentarzu w Gostyniu.

. 46153g

Dnia 3 listopada 1974 r. zmarł nasz dłu- 
goletai i ceniony pracownik, kolega, czło­
nek i założyciel Spółdzielni

MARIAN KOZŁOWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.
R a ^arz4d — Rada Spółdzielni

a Nakładowa — POP oraz pracownicy 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu.

2°^eb odbył w 6. XI br. na 
^entarzu na Junikowie.

7375-KI

t ^n'iu 4 listopada 1974 r. zakończył 
mói P^^^hy żywot w wieku 75 lat 
ś^ ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, |

LEON FIGIEL
dzinT?^ si? w dniu 7 bm. o go-

ua cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
p rodzina

an> ul. Mieleszyńska 2L. 45976g

ht 1974 r. przeżywszy
mi św ’ zrnaTł’_ opatrzony Sakramenta- 
szwagi^nasz najukochańszy ojciec, brat, 

^er, wuj, teść i dziadek

p FRANCISZEK drwęski

? bm. o Pad rZekem’ który odbędzie się dnia 
^•Wkanl,Z’ ^P^wiona zostanie msza 

P lcy cmentarnej w Puszczykowie.
głębokim smutku pogrążona

Puszc rodzina
owo, Szamotuły, Poznań.

się o nieskładanie kondolencji.
46140g

BKaE^ssasm

@ Lokale
Gorzów! Zamienię m-4 3- 
pokojowe, z telefonem _  
na równorzędne Poznań. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44519g.
Zaraz kuplę M-4, własno­
ściowe. Oferty „Prasa” _  
Grunwaldzka 13 dla 44312g

Odstąpię małżeństwu — 
członkom spółdzielni, ma­
łe, samodzielne mieszka­
nie, płatne 2 lata z góry 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45ili8g.

Oddam pani pokój 1-oso- 
bowy. TeL 836-51, od godz. 
16- _________________  45137g
Pracująca poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka IB dla 
45143g.

Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju lub kawa 
lerki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45i06g.

133

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 <?Ja «102g.

Kupię własnościowe M-l 
lub M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 10 dla 45176g.

Kupię M-3, Osiedle Swier 
czewskiego lub okolica 
Szamotulskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45112g.

® Nieruchomości
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową domku jed­
norodzinnego. Wronki, ul.
Szkolna A 1098p
Sprzedam dom lub poło­
wę. Poznań - Starołęka, 
Skoczowska 6, Bręczew- 
sk-L 40174g

Dom jednorodzinny, samo 
dzielna część, mieszkanie 
własnościowe M-4 w Po- 
zmaniu — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4&0ż8g.

Dnia 6 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
' namaszczony Olejami św., nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JOZEF KANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

9 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W żalu pogrążona 
rodzina 

Poznań, Wszystkich Świętych 3 m. 8. 
__________46166g

tDnia 4 listopada 1974 r. po długotrwa­
łej chorobie zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., w wieku lat 71 ukochany 
mąż, ojciec, teść i diziadek

PIOTR KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Miłostowo - Głów­
na.

Zona z rodziną
| Poznań, Zawady 8 m. 46. 46123g

S-tp.
APOLONIA DARMOSZ 

z domu Napolska 
lat 80, zmarła nagle 31 października 1974 
roku.

Pogrzeb 7 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu 
Poznań - Krzyżowniki.

Zawiadamiają
F. H. Głowaccy z Lubonia

Ul. Wodna 20. 46191g

tDnia 5 listopada 1974 r. zakończył swo­
je pełne poświęcenia życie, całym ser­

cem oddany nasz najukochańszy, najtros­
kliwszy mąż i ojciec, przeżywszy lat 50

Gospodarstwo, około 20 
ha, przejmę za dożywocie. 
Dam bardzo dobre warun 
ki. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 10 dla 40677g.
Sprzedam ^,63 ha ziemi, 
w tym domek jednoro­
dzinny cały podpiwniczo-
ny, Posnaniu, cena
700.000,— zł. Adres wska­
żę „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43437g.
Odstąpię piekarnię w śród 
mieściu, na korzystnych 
warunkach — nadaje się 
również na cichy prze­
mysł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44813g
Dobrze zaprowadzony war 
sztat stolarski, wyrób tru 
mień — sprzedam wraz z 
domem mieszkalnym lub 
wydzierżawię. Wanda Su 
jak, Szamotuły, Kościelna
4. 459OO.g

® Matrymonialne
Panna, lat 39, lubiąca mu 
zykę, malarstwo i przyro­
dę pozna pana o podob­
nych zainteresowaniach, 
do lat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1096p.

Panna, lat 25, Wykształce­
nie średnie, niezamożna, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44876g.

Rzemieślnik, inwalidztwo 
ukryte, mieszkanie, ren­
ta, spokojny, bez nało­
gów, rozwiedziony nie z 
własnej winy — zapozna 
pannę gospodarną, uczci­
wą, miłego, prawego cha­
rakteru, lat około 55, dzie 
cko mile widziane. Cel 
matrymonialny. Szczegóło 
we oferty z fotografią 
(ręczę zwrot) Grunwaldz­
ka 19 dla 44i389g.
Rolnik pozna pannę lub 
wdowę po trzydziestce z 
zamiłowaniem do gospo­
darstwa rolniczego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44804g.

Zguby O Różne

LINGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH w POZNANIU Ł

przyjmuje M

ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE g
do grup zaawansowanych gj

oraz warunkowo do grup początkujących: gj
• w ośrodku przy UL. BERWlNSKIEGO NR 2/4 na naukę 

języka angielskiego, francuskiego 1 niemieckiego — g]
w programie dni powszednich (popołudnie — wieczór) 
oraz na Niedizielnym Studium Języków Obcych (niedziele 
w godzinach od 9—li2);

9 w ośrodku przy AL. STALINGRADZKIEJ NR 32/40 
na naukę jęz. nietypowych — hiszpańskiego, szwedzkiego 
i włoskiego oraz języka francuskiego i niemieckiego — 
do grup intensywnych i warunkowo do jednej grupy 
przyspieszonej jęz. niemieckiego.

Termin przyjmowania dodatkowych zgłoszeń — nieprzekra- 
czalnde do 17 listopada 1974 r. z zastrzeżeniem wcześniejszego 
zamknięcia zapisów do grup tymczasem dopełnionych, 
Sekretariaty ośrodków czynne w dni powszednie prócz soboty 
od godz. 17—19, Studium Niedzielnego (ul. Berlińskiego 2/4) 
także w niedzielę od godziny 9—12. sUc.

2246-K2

Dnia 26 października 1974 Dr med. Józef Maciejew- j Wypożyczalnia 
i roku zaginął pies sznau- rki oarrit
cer czarny, ul. Jugosło- robach serca, przyjmuje 
wiańska 53. Wiadomość codziennie prócz sobót, od 

i godz. 15 do 17. Poznań — 
■ Świerczewskiego 1, po­

wynagrodzę, tel. 679-527.
45609g

Poszukuję świadków wy­
padku w dniu 13. VIII br. 
godz. 12, ul. Pułaskiego, 
na przystanku tramwajo­
wym. Kobieta została na­
jechana przez Warszawę. 
Zgłoszenia: Pierzchawka, 
62-001 Gołęczewo, pow. Po
znań. 45602g

najmod-
ski — specjalista w cho- * niejszej garderoby ślub- 
robach serca, przyjmuje ' nej, welonów, nakryć do

dworze, klatka A. telefon
431-94. 43166g

Tanio sprzedam suknie 
ślubne, welony, nakrycia 
do chrztu. Długa 9.

4343Ig

chrztu. Mickiewicza 20. 
42988g

Kapelusze, berety, czapki 
zimowe w najnowszych 
fasonach oraz usługi po­
lecamy. Głogowska 32 —
drugie piętro. 44342g

26 października zgubiłam 
zegarek, na trasie Rynek 
Łazarski — Ułańska 22 B 
m. 6. Zwrot wynagrodzę.

45584g

Biała suczka, średniej 
wielkości, zaginęła 1. XI 
br. w okolicy Grunwaldu. 
Wysokie wynagrodzenie.

Studencka Spółdzielnia 
Pracy „Akademik”, po­
szukuje garaży, względnie 
miejsca na garaże, w oko 
licach Rynku Wildeckie- 
go i Starego Rynku. Ofer 
ty: tel. 580-01, godz. 8—14. 

45644g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarno-białe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łeeki, Zakład Fotograficz 
ny, Ratajczaka 16 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

43795g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

44B-72g

Według najnowszych roz­
wiązań, modeluję i szyję 
firany. zasłony — również 
stylowo. UL Woźna 1.

Tel. 67-97-59. 46211g

Pogtrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu janikowskim.

ppłk EDWARD DĄBROWSKI

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami

Poznań, Świerczewskiego 30 m. 4.
46148g

tDnia 5 listopada 1974 r. zasnął w Bogn 
nasz najtroskliwszy mąż i ojciec, śp.

EDMUND JANICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. odprawiona zostanie tego sa­

mego dnia o godz. 7 w kościele św. Mar­
cina.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 31 m. 2.
46 mg

tDnia 4 listopada 1974 r. zakończyła na­
gle swój pracowity, pełen poświęcenia 

żywot, namaszczona Olejami św., przeżyw­
szy lat 78 nasza ukochana, nigdy niezapom­
niana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

ANNA STANISZEWSKA
z domu Kasperska

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godzi­
nie 10.30 z kostnicy przy kościele św. Waw­
rzyńca w Niepruszewie.

W smutku pogrążona
rodzina

46075g
msK«

» Dnia 4 listopada 1974 gr. zmarła po 
1 krótkich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 74 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia

MARIA WOLFF
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

7 bm: o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Poznań, Engla 11 m. 8.
Uorasza się o nieskładanie kondolencji.

45943g
IBS

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
436-31. 43952g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Rzeczańska 1. 45241g

• Dr Paszkowski powrócił, 
specjalista chorób skórno- 

। wenerycznych. Poznań — 
Matejki 51, Godz. przy-
jęć 9—19.

SSSEB9ESSSSR1

4560 4g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

4238®g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

4371Ig

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 79,

opatrzona Sakramentami św., nasza 
chana, nigdy niezapomniana matka, 
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA KOSZUTA

Pogrzeb odbędzie się w piątek,

uko- 
teś-

dnia
8 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow- 
skim.

Pogrążeni w smutku
synowie i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 16. 46155g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 listopada 1974 r'. zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona,
synowa, siostra, bratowa, szwagierka i 
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie

MARTA
z domu

GORZAN
Banaszak
sfię dnia 7 bm. o

dżinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

cio-

go- 
Ju—

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

46000g

tW dniu 3 listopada 1974 r. zginęła 
śmiercią tragiczną w wieku 64 lat moja 

droga i niezapomniana żona, najukochań­
sza mama, teściowa i babcia

MAŁGORZATA MIELOCH
z domu Runk

Wyprowadzenie zwłok w piątek, 8. XI br. 
o godz. 13 z domu żałoby w Golęczewie.

Pogrzeb w Chludowie o godz. 13.30. 
W nieutulonym żalu 

mąż « córkami, synem i wnukami 
46103g

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach najukochańsza córka, 

żona, matka i bratowa, śp.
inż. arch.

ANICETA ZIĘTKIEWICZ
x domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopada br. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim (ul. 
Z. Wojciechowskiego).

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Luboń, Bydgoszcz, Warszawa.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Mas
46107g

WS3T

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św.

JUSTYNA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
46105g

+ Dnia 4 listopada 1974 r. zmarł nagle 
’ mój ukochany i najdroższy mąż, nasz 
nigdy niezapomniany ojciec, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 41, śp.

WŁADYSŁAW SZYNISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 bm. 

o godz. 12.39 na cmentarzu jundkowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Kochanowskiego 17 m. X

Proszę o nieskładanie kondolencji.
46 Ulg I

tDnia 4 listopada 1974 r. zmarła 
droga siostra, ciocia, bratowa i 

gierka

MARIA MATUSZCZAK 
x domu Lisiak

Pogrzeb odbędzie saę dnia 7 bm. 
dżinie 13.40 na Junikowie.

nasza 
szwa-

o go-

Z żalem żegna 
cała rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 52 m. 6.
45934g

ł Dnia 5 listopada 1974 r. zakończyła 
' swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra

HELENA ROSADA
z domu Zygmańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 1,1 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym z głębokim żalem « 
zawiadamiają

córki z rodziną
46157g I

KOLEDZE
MARKOWI MURLEWSKIEMU

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
z powodu śmierci

MATKI
składają 

koleżanki i koledzy 
„WODROL” — Poznań.

___ ____________________________ 456 5 Oig
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LISTOPAD 

1 
Czwartek

Antoniego

Słońce. 6.46—16.91

W kaliskim MPiK-u

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19.30 „Zmierzch 
Peryna”.

MUZYCZNY — przedst. zamkn. 
„Na szkle malowane”.

POLSKI g. 19 „Wiśniowy
sad”.

NOWY — g. 19 „Wacława dzie-

W WOJEWÓDZTWIE

WRZEŚNIA: „Motyle są 
ne”.

KiNA

wol-

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Potop” cz. I.

CZARNKÓW: „Szczęście Anny”.
GNIEZNO Lech: „Potop” cz. II;

polonia: „Potop” cz. II.
GOSTYŃ: „Znakomity piątek”.
JAROCIN: „Iwan Wasiliewicz

zmienia zawód” i „ 
o zmierzchu”.

KALISZ Kosmos
Oaza: „Aferzysta’

,Tak tu cicho

nieczynne; 
Stylowe:

„Wspomnienia generała”.
KĘPNO: „Siódma kula". 
KŁODAWA: „Potop” cz. H. 
KOŁO: „Potop” cz. II.
KONIN: Centrum — nieczynne.

Górnik: „Wybawieniem będzie
śmierć”.

KOŚCIAN: „Był sobie glina”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: 

hia”.
KÓRNIK:
LESZNO: 

lantów” i ,

.Zbrodnia jest zbrod-

MIĘDZYCHÓD: „
za późno”.

NOWY tomySl:

„Rezydent wywiadu”. 
„Szach królowej bry- 

,Żółtodziób”.
,Jutro będzie

szuka szczęścia”.
OBORNIKI: 

jaskółki”.
OSTRÓW Roma:

.Dziewczyna

.1 pozdrawiam

Słońce: „Potcn” cz. II.
.Potop” cz. II;

OSTRZESZÓW 
imieniu prawa”.

PIŁA Iskra: „

.Mordercy

.Potop” cz. I; Ko-
rai: „Potop” cz. I; Sokół: „Heca”.

PLESZEW Hel:
RAWICZ: 
ROGOŹNO 
RYCHTAL:

,Nie
„Billy Jack”, 
ma mocnych”.

,Kozi Róg”.
.Śledztwo skończo-

ne proszę zapomnieć”.
SŁUPCA: „Prawo gwałtu”.
ŚREM Słonko: „Wybacz i 

gnaj”.
ŚRODA: „Dekada strachu”

te-

„Wspomnienia z przeszłości” (do­
kumentalny).

SZAMOTUŁY: 
wo wolność”.

TRZCIANKA: 
boje”.

TUREK: „Gra
WĄGROWIEC:

„Wspaniałe sło-

.Samuraj i kow-

cyna' ,Bułeczka”.

złudzeń”.
„Zazdrość i medy

WOLSZTYN: „Cenny łup”.
WRZEŚNIA: „Syn Godzilli” 

,W imieniu narodu włoskiego”.

W POZNANIU

FOTOPLASTYKON g.
.Windsor — miasteczko zamków”.

RAOIO 3
PROGRAM I: 7.40 Takty 1 mi-

nuty; 
lodie 
go&fcj 
III i 
dzinv

8.05 U przyjaciół: 8.10 Me- 
naszych przyjaciół: 8.35 Byd 
konc. rozrywk.: 9.85 Dla kl. 
IV (j-zyk nolskil: „Odwic- 
u Czukowskiego” — słuch.:

9.?5 Słynne zesn. ludowe: '0.68 Tań 
ce kompozytorów rosyjskich i r?
dzieckich: 
— fr-ytn

10.36 ..Wstępny bilans'
DOW. J.

10.45 W rytmie ree^ne: 
ston polskich melodii:

Trifonowa:
; 11 Non

11.18 Nie
tvlko dla kierowców: 11.25 Co sły 
chać w święcie: 11.30 Kielce na 
muzyczne! antenie: 12.’5 Kielce 
na muzycznej antenie: 12.40 Dom 
i my: 13 Zes”"ły regionalne z Rze 
szewskiego; 13.30 Nagrania z ma­
łych płyt; 14 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 14.05 Spotkanie 
z folklorem; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Nowości muzyczne z 
Hawany: 15.05 l isty z Polski; 15.10 
Różne arie, różne głosy; 15.30 
Estrada przyjaźni: 16.10 Pronozv- 
cje do listy Przebojów; 16.30 Ak 
tualności kulturalne: 16.35 MeL 
Moskwy i Warszawy; 16.55 Trans­
misja. z sali Teatru Wielkiego w 
Warszawie uroczystego koncertu 
z okazji 57 rocznicy Wielkimi So- 
cialistyeznei Rewolucji Paździer-
nikowej; 17.40 G 
gradzki Dixieland”

„Lenin-
18 Mn-

zyka i Aktualności; 18.25 Nie tvl 
ko dla kierowców: 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Panorama radziec­
kiej pidśenki: 19.45 Z księgarskich 
witryn: 20 NURT (psychologia): 
„Czynni i bierni członkowie ucz­
niowskich organizacji społecz­
nych” — prof. dr A. Kamiński: 
20.20 Poznajemy stvle jazzowe; 
21 Koncert życzeń: 21.50 Mini-re- 
ęital Wandy Warskiej; 22.15 Gra 
zespół King Grimson: 22.25 Miłoś 
nikom wielkiej pianistyki; 23.05 
Korespondenci z zagranicy: 23.10 
Koncert z gwiazda — Juliette Gre
eo: 0.05 Kalendarz 
skiej: 0.10 Program 
znania.

Kultury Pół­
nocny z Po-

W’ArOMO«CT! 5. 6. 7. ,1
12.85, 15, 16. 19, 2’, 23, 24, 1

8. 9. 19.
I, 2, 2.55.

PROGRAM n: 7.35 Posłuchaj i 
rmrnyśl: 8.35 Sprawy codzienne:

8.55 Kurpiowskie 
Resviska moTr-kp

pieśni leśne; 9 
opc^w' 9 46 

i: 10 Kronika

fortepian k^rr.- 
czesn^rh: 10.46 > 
11 ..Pi"knv świ*>

ws^ńł-

ki H. PaJak-; 11.20 Pretor BeHioz 
— Karnawał rzymski — uwertura

STRONA

Tu zawsze dzieje się

Trudno minąć kaliski 
Klub Międzynarodowej
Prasy

trzymawszy

coś ciekawego

i Ks-iążki, nie za- 
się obok niego

choć na chwilę, aby spojrzeć 
na wystawione w oknach re­
produkcje malarstwa i grafi­
ki, na barwne okładki ra­
dzieckich i polskich płyt oraz 
wydawnictw, czy też na stałą 
fotograficzną kronikę wyda-
rżeń w kraju na
Wielu przechodniów

ś wiecie, 
zagląda

w okna „Empiku”, bo aleją 
Wolności prowadzą spacerowe 
i „służbowe” drogi wszystkich 
niemal mieszkańców Kalisza.

Ale nie tylko z tego powo­
du placówka ta cieszy się po­
pularnością. Jest ona po pro­
stu żywym ośrodkiem kultu­
ralnym, miej-scem spotkań i 
dyskusji z ludźmi teatru, fil­
mu, z naukowcami, dziennika 
rzami. W ..Empiku’* zawsze 
dzieje się coś ciekawego — 
także w wolne od pracy sobo­
ty oraz w niedziele. A w każ­
dy „zwyczajny” dzień tygod­
nia odbywają się tu kursy ję­
zyków obcych.

Dziesięć lat temu na kursy 
językowe uczęszczało 60 osób. 
W tym roku liczba słuchaczy 
wynosi 380. W 13 grupach 
(„młodzieżowych” i „doros­
łych”) uczą się oni angielskie-

re zapraszani są głównie ucz­
niowie szkół średnich. Szcze­
gólnie interesujące pozycje w 
tym cyklu stanowią filmy pro 
dukcji radzieckiej. Środki 
audiowizualne i pomoce dy­
daktyczne stosowane są zgod­
nie z najnowszymi teoriami 
nauczania języków obcych. 
Często odbywają się tu kon­
sultacje i lekcje pokazowe. W 
rozmowach o skutecznej na­
uce języka brali m. in. udział 
zatpraszani do Kalisza profe­
sorowie: Aleksander Szulc,
Witold Cienkowski, Mścisław 
Olechnowicz, dr Tomasz Koby 
lański, i Leszek L. Szkutnik.

Tak zwana cicha czytelnia 
MPiK-u ma atmosferę czytel­
ni naukowej. Jest tu podręcz­
ny księgozbiór encyklopedii i 
słowników, archiwum czaso­
pism oraz ponad 200 tytułów 
bieżącej prasy krajowej i za­
granicznej. W. holu obok czy­
telni urządzane są wystawy 
malarstwa, grafiki, fotografii. 
Rolę czytelni spełnia również 
kawiarnia.

Kaliskie księgarnie „Domu 
Książki” cieszą się dobrą opi­
nią. Księgarnia MPiK-u w ni
czym im nie ustępuje, 
dym rokiem wzrastają 
broty (w roku 1965 — 
zł, a w roku bieżącym

Z każ- 
jej o- 
525 000
— pra

go. francuskiego niemiec-
kiego. Obok kursów organizu 
je się tutaj projekcje filmów 
w wersji oryginalnej, na fctó-

Po nawozy w listopadzie

Taniej i bez kolejki
Wyjątkowo niesprzyjająca 

rolnictwu pogoda zdezorgani­
zowała prace połowę. Ci jed­
nak, którzy zdołali się już z 
nimi, uporać, powinni teraz po 
myśleć o zaopatrzeniu się w 
nawozy mineralne, które po­
trzebne są wczesną wiosną. 
Warto wykorzystać okazję, kie 
dy magazyny gminnych spół­
dzielni dysponują szerokim 
asortymentem nawozów, a ich 
~eny — od listopada do stycz­
nia — są znacznie niższe. Naj 
korzystniej kształtują się w 
listopadzie, kiedy to np. przy 
:akupie tony saletrzaku rolnik 
:yskuje 25 proc, bonifikaty, sa

wie 3 miliony). Księgarnia ma 
120 stałych odbiorców w ca­
łym kraju, do których wysy­
ła zamawiane przez nich 
książki (jej klientem jest m. 
in. Instytut Afrykanistyczny 
PAN w Warszawie). Kierow­
nictwo klubu czyni starania o 
dodatkowe etaty, aby można 
było prowadzić sprzedaż dwu 
zmianową i przedłużyć otwar­
cie księgarni do wieczorowej 
pory. Po książkę byłoby wte­
dy nie tylko blisko, lecz tak­
że — nigdy nie za późno.

O atmosferze kaliskiego klu 
bu dobrze świadczy prozaicz­
ny może- ale przecież wymów 
ny fakt, iż od początku jego 
istnienia, w ciągu 10 lat, nie
było potrzeby
sprzętów. MPiK jest 
czysty i zadbany.

wymiany 
zawsze

letry amonowej 34 proc.,
mocznika — 46 proc., soli pota 
sowej — 60 proc.

Zaopatrywanie się w nawo­
zy mineralne na wiosnę zwy­
kle przysparza kłopotu i rolni 
kom i GS-om, tworzą się bo­
wiem wtedy długie kolejki a 
"ytmiczność zaopatrzenia tak­
że nie zawsze jest odpowied- 
ria. Warto więc wykorzystać 
obecną szansę. (zd)

koncertowa op. 9; 
poradnia rodzinna; 
weneryczne nadal 
Melodie kaszubskie:

— Jak scharakteryzowałby 
pan rolę kaliskiego „Empiku”? 
— zwróciłem się z pytaniem 
do dyrektora tej placówki, Ma 
riana Kar acz ewsk lego.

— Współdziałamy ze wszy­
stkimi placówkami kulturalny 
mi Kalisza. Chcemy być dla
nich dobrym partnerem.
Współdziałamy także ze szko­
łami. Pomagamy organizować 
wystawy (na przykład nasza 
wystawa fotografii z czerwco 
wego Święta Pi'asy Mło-dzieżo 
wej i Sportowej pojechała do 
Rzeszowa), w kawiarni nasze

11.35 Radiowa 
11:40 Choroby 
groźne; 11.50

13 Rozmowy

wieść; 11.50 Jewtuszenko śpiewa­
ny; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
olsztyńskiej antenie; 15.05 Program

o książkach; 13.20 Wolfgang Ama 
deusz Mozart — Divertimcnto 
B-dur „Echo”; 13.35 „Pierwsza mi­
łość” — fragm. wspomnień B. Ka 
wierinn; 13.55 Mini przegląd fol- 
klorystvczny — Związek Radziec­
ki; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Oa« i ludzie; 14.35 Polska muzy­
ka dawna; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo-

dnia; 15.10 Studio Jazzowe 
skiego Radia przedstawia...;
Kolorowa codzienność; 15.45 
szyfrowujemy piosenki; 16.05

Pol- 
15.30 
Roz- 
Solo

ba: Ant"na nowatorów; 17.25
And. ek^nomiczn-: 17.35 Radziec-
k’e piosenki;
17.55 Z cyklu: 
nieaktualne” —

17.r>0 Radioexpress; 
„Tematy pozornie
fel

ki i melodie estradv:
1? 05 Piosen-

18.40 Nauka
nrak*yce: ,.Metal nie do zdarcia”; 
19 ..Spotkanie z przyjaciółmi” — 
wieczór literacko-muzyczny z ok. 
57 rocznicy Rewolucji Październi- 
kowei: 21.58 Wiadomości snortowe 
/w przerwie macazynu): 2*.55 d. c. 
'*-»PTvnn litero cko-muzycznego; 
23.35 Co słychać W święcie (w prze 
rwie magazynu':; 29.40 d. c. Maga 
zynu litera eko-muzyernego.

WIA ^nyoSci: 3 30, 
r 36. 7.36. g.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

PPCGRAM ITT: 7.36

4.36,
13.38,

5.36.
18.38,

Wvznawcv
diabła — gawęda; 7.40 Muzyczna 
z^gar^nkn • 8.05 Kiermasz plvt;
8.30 W roli głównej Marie Ppcho-

pow.: 9.18 Skaldowie i Alibabki — 
razem i osobno: 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Sergiusz Prokofiew — I konc. 
fortep. Des-dur op. 10; 10.05 Mn- 
zrezna rodzina Legrandów; 10.35 
Dzień lak eo dzień — magazyn; 
11.48 „Szafirowy zmierzch” — po-

Dowody dobrej robot
O kombinacie PGR w Sokołowie pow. Wrzcśir * 

że jest „fabryką chleba, mięsa i mleka”. Jest w 
racji. Od lat bowiem gospodarstwa kombinatu y?. 
najlepiej pracujących. nakżą

go klubu odbywają się spot­
kania i dyskusje, przedstawię 
nia Teatru Propozycji. Co mie 
siąc odbywają się u nas po­
siedzenia naukowe Kaliskiego 
Towarzystwa Lekarskiego- 
„Spotkania z „Trybuną Ludu”. 
Klub „Empik” współpracuje 
również z Towarzystwem im, 
Marii Konopnickiej, współdzia 
ła z Ośrodkiem Propagandy 
Partyjnej KM PZPR i harmo 
nijnie koegzvstuie z pobliski­
mi klubami „MOKO”. „Włók- 
niarz” i z zakładowym klu­
bem WSK Delta — z „Ika­
rem”. Naszą regułą jest: nic

Co roku też wypracowują 
lepsze wyniki produkcyjne, 
a także pogłowie 3 400 
sztuk bydła i średnia wydaj­
ność mleka od krowy w tym
roku gospodarczym 4414
litrów przy 3,9 procentach za
wartości tłuszczu są naj-
lepszym dowodem dobrej ro­
boty.

Ale nie jedynym. Osiągnię­
cia kombinatu znalazły swe 
potwierdzenie w licznych do-
kumentajch najwyższych
władz. Stała ekspozycja wyró-ż 
nień, dyplomów i pucharów 
stanowi wizualny dowód do­
brej pracy ludzi oddanych 
kombinatowi.

muzycznego 
Muzycznego 
teatralnego 
Wojciecha

bez Towarzystwa 
w Kaliszu, nic 

bez Teatru im. 
Bogusławskiego...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Załoga aż 5-krotnie zdobyła 
I miejsce we współzawodni­
ctwie między przedsiębior­
stwami* podległymi WZ PGR 
w Poznaniu — otrzymując na 
własność sztandar przechodni.

Muzykalia w Wielkopolsce
Bardzo atrakcyjnie zapowiada się kolejna edycja „Poznańskich

Muzykaliów' popularnej młodzieżowej imprezy rozrywkowej,
której organizację przejęła od Zarządu Wojewódzkiego ZMS i Pa­
łacu Kultury w Poznaniu, poznańska „Estrada". Wystąpią w nich: 
najbardziej oryginalny i popularny obecnie polski zespół — trio 
SBB (na zdjęciu), Blues and Rock Wojciecha Skowrońskiego oraz 
grupa studenckiego klubu „Aspirynka" — „Fuli".

Widzów Wielkopolski ucieszy zapewne, iż „Muzykalia” odbędą 
się — po raz pierwszy — również w kilku miastach powiatowych. 
I tak: 15 listopada przewidziano koncert w sali Teatru im. A. Fre­
dry w Gnieźnie, 16 — w Powiatowym Domu Kultury w Czarnkowie, 
18 — PDK w Koninie, 19 — w kaliskiej Piali Sportowej, a 20 — 
PDK w Ostrowie Wlkp. (wig)

na bałałajce; 16.15 W podwójnej 
roli Dawid Ojstrach; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Noc amerykańska” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
„Jesienne liście”; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Interradio — magazyn muz.; 
19.15 Książka tygodnia _  M. Si- 
maszko: „Jemszan”; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 „W Gruzji naj 
łatwiej jest zostać poetą”; 20.25 
„Cannoball” Adderley” w Brazy­
lii; 20.45 Język niemiecki; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 21.50 S. 
Prokofiew: „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku’ — opera; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Chór Aleksandrowa; 22.15 „Trze­
cia granica” — pow.: 22.45 Przypo 
minamy Big Band Olega Lundstre 
ma; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
Kajsyn Kulijew; 23.05 Laborato­
rium — magazyn 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Czesław Niemen.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA H

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Hi- 
sioria 1. 6 — Kultura średniowie­
cza w Polsce; 7 — TTR — Uprawa 
roślin 1. 45 — Agrotechnika roślin 
okopowych i korzeniowych; 7.55 
— Transm. z defilady i manife­
stacji na Placu Czerwonym (Mo­
skwa); 9 — Dla szkół — Przysposo

Posiada m. in. dWa . , 
uznania przyznane Dr7?N 
PZPR i Radę MiniS M 
za wkład pracy do ba.nVH- 
i 30 miliardów”, danin U * nia Ministra Rofe^j 
zajęcie czołowego mieJ 5 
ogomokrajowym h 
nictwie prac!y, dyplom i kę ,-Za zasługi w rc^ ^ 
jewodztwa poznańskiej **!

Na terenie kombinatu d, I 
la 9 brygad pracy socjal­
nej. Dalsze walczą 0 V, 5 
tuł. 95 pracowników J 
nionych zostało wysokim J 
znaczeniami państwowi 
Pięciu spośród nich - Kh 
żem Kawalerskim Qrd«ni J 
rodzenia Polski, Są to- /1 
ward Maciejewski — 
nik zalcładu PGR w ' 
glinku, Wacław Pawela 
ły pracownik wypajalni CJ 
ląt w Sokalowie (dziś emerv. 
Franciszek Woźniak - 
agronom (dziś emeryt), Sz© 
pan Pietrzak — były ’ 
dzista oborowy w SokołoS 
(emeryt), Jan Dębniak - J 
cownik produkcji roślinnej. 
Sokołowie. (ant)

zewsząd
o wszqstkim\

GENERAL ŚWIERCZEWSKI 
PATRONEM SZCZEPU

Na zdjęciu: trio SB8.
Fot. — L. Dzikowski

Jan Jonston uczony
dawnego Leszna

W przyszłym roku przypada 300 rocznica śmierci Jana 
Jonstona — polskiego uczonego z XVII wieku.
Ten szkocki Polak, jak sam 

siebie określał, urodził się w 
1603 roku w Szamotułach. Swo 
je twórcze życie spędził Jon­
ston głównie w Lesznie. Był 
przez wiele lat współpracowni 
kiem Amosa Komeńskiego, pro 
wadził badania naukowe, zało 
żył w Lesznie szpital, leczył za

bienie obronne — Klasy VIII i I 
lic. — Obrona cywilna. 10 — Dla 
szkół — Język polski kl. II lic.
Adam Mickiewicz .Dziady” cz.
II; 11.05 — Dla szkół — Język poi-
ski kl. VII Ignacy Krasicki;
12.55 — Dla szkół — Język polski 
kl. IV lic. — Polska poezja współ­
czesna cz. III; 13.45 — TTR — Ję­
zyk polski 1. 21 — Ignacy Kra­
sicki — Monachomachia; 14.30 — 
TTR — Chemia 1. 21 — Żelazo;
15.05 — Matematyka w szkole — 
Zmiana wyniku działania w zależ 
ności od zmiany elementów, na 
których wykonuje się działanie — 
Związek z własnościami działań —
część III; 
lor); 16.40

16.30 Dziennik (ko-
Film krótkometrażo-

wy; 16.55 — Uroczysty Koncert w 
57 Rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
(kolor); 18.30 — Transm. z między 
państwowego meczu hokeja na lo

równo dwór Leszczyńskich jak 
i niezamożnych mieszczan. Do 
historii nauki wszedł głównie 
dzięki swym dziełom przyrod­
niczym, medycznym i filozoficz 
nyrn. Był autorem licznych roz 
praw i książek cenionych na 
ówczesnych uniwersytetach 
Europy. Pod koniec życia przez 
parę lat mieszkał w Składowi- 
cach w powiecie Lubiń. Zmarł 
w 1675 roku i został pochowa­
ny w Lesznie.

Prace przygotowawcze do 
obchodów rocznicy śmierci zna 
nego uczonego są już mocno za 
awansowane. Główny punkt 
programu przewiduje zorgani­
zowanie międzynarodowego 
sympozjum naukowego w 
czerwcu 1975 r. w Lesznie i Lu 
binie. Wydano druki informa­
cyjne dotyczące sympozjum, 
uzyskano wstępne zapewnie­
nie udziału blisko 30 referen­
tów z różnych środowisk nau­
kowych Polski, W. Brytanii, 
Republiki Federalnej Niemiec

dzie
19.15
19.20 
lor); 
film 
22.15

Polska NRD (Poznań);
— Przypominamy, radzimy; 
— Dobranoc i Dziennik (ko- 
20.20 — Kąt padania — fab.
radź.; 22 — Wiadom. sport.; 
— Z cyklu: Czym żyje świat 

— Dziennik (kolor).(kolor); 22.45

i Holandii.
/Leszczyńskie 

Kulturalne jako 
zator obchodów 
kiem broszurę o 
nie. Na zlecenie

Towarzystwo 
współorgani- 
wydało dru- 
Janie Jousto 
Towarzystwa

PROGRAM II: 17.25 — J. rosyj­
ski 1. 5; 17.55 — Dla młodzieży — 
Siedem nauk — teleturniej; 18.25 
— Z cyklu: Program dla hobby­
stów — „Zbieracze” (kolor); 19 — 
Kalejdoskop sportowy (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Zapraszamy do Ostań 
kina — program) TV ZSRR (kolor); 
20.45 — Ciąg, dalszy nastąpił; 21.35 
— 24 godziny (kolor); 21.45 — J. 
francuski — h 30 cz. II — powt.; 
22.15 — Sześć żon Henryka VIII — 
ode. V pt. „Katarzyna Howard” 
film seryjny prod!^ ang. (kolor).

pracownie wykonały ponad 200 
/klatek mikrofilmów starodru- 
,ków dzieł'i listów Jonstona. 
Wykonano także powiększenia 
fotograficzne tych dokumen­
tów, do dyspozycji Muzeum i 
Domu Kultury w Lesznie oraz 
potrzeb współpracujących z 
LTK towarzystw w Szamotu­
łach i Lubinie. Zrealizowano 
również pamiątkowe plakietki 
ceramiczne z wizerunkiem J. 
Jonstona. (r)

OBORNIKI. Podniosłym wydo. 
rżeniem w życiu skupiającego po 
nad 500 dziewcząt i chłopców 
(najwięcej w powiecie) szczep; 
harcerskiego przy Szkole Pod 
stawowej nr 2, było nadanie im 
imienia gen. Karola Świercze* 
skiego i przekazanie sztandaru 
Ten ostatni od delegacji komite­
tu rodzicielskiego odebrała szaf 
powa — Elżbieta Mysiak. Wysłu­
chano też wspomnień o potrę- 
nie i „pasowano" na harcerzy Ił 
zuchów; złożyli oni także ślubo­
wanie. Szczep otrzymał przy oka­
zji nową harcówkę, (bop)

GMINNA OLIMPIADA
ROLNIKÓW

SŁUPCA. 2 listopada br. » 
odbyteStrzałkowie pow. Słupca 

się Gminn-a Olimpiada Wisan 
Rolniczej zorganizowana przeze 
rząd Gminny ZSMW. Zwycięża 
został Jan Dąbrowski, wzow
rolnik z Bobina, II miejsce ioji 
Jerzy Szablewski, III - 
Domański ze Strzałkowa. W 
ta będzie reprezentować g* 
na olimpiadzie powiatowej, 
ra odbędzie się jeszcze w -i 
miesiącu, (zb)

ZŁOTÓWKI NA ZDROWIE

WĄGROWIEC. 20 paździerr 
ka 1974 r. plan świadczeń « 
NFOZ dla powiatu w wysoto 

2 203 000 zł został zrealizowany 
wysokości 2 253 000 zł “ c°' 
nowi 102,2 proc. Wieś wqg^'v 
ka przed terminem zrealzo* 
swój plan w 104 procentach, 
cając na fundusz ochrony 

wia 871 000 zł.
Powiatowy Komitet N^O 

dalszym ciągu dokładać 5 
starań, by świadczenia na ' 
stały się powszechne wśro

• 0 ności tego regionu - 
udało się zebrać jaszcz 
wyżkę 350 000 zł. (na)

WYSTAWA KANARK^

L 7 i 3KALISZ. W dniach i 
odbyła się w klubiei .nt(
Spółdzielni Mieszkaniowej 
resująca wystawa k00 nOj|e: 
łączona z konkursem 
szą kolekcję.

Wystawę zwiedziło f;
kańców grodu nad u, b 
dziwiając 18 najładnie k0,
lekcji kanarków oto,^ 
azjatyckich i a,ryka ■

W konkurencji tej 0: 
zdobył zapalony n0 
działu Rejonowego |^' 
Związku Hodowców jsCo^ś 
Kaliszu, pracownik m 
RUNOTEXU - He7339P<‘ 
uryskując łączną n® (i** 
tów (na 360 mozhwY
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